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KONTAIOY 

Mała Babcia 
str. 6 

Spotkałam pięciu zadowolonych ludzi. Nie narzeka­
ją. Mówią o zamierzeniach na przyszłość. Wyliczają 
sukcesy. Przekonują do swoich projektów. Potrafią za­

....,,.. __ _. razić innych pomysłami. Zygmunt Bućko, Edmund -f---„ Borowski, Zdzisław Kalinowski, Lech Karendys i Da-
--- riusz Sapiński. Prezesi spółdzielni mleczarskich. 

ł..omżyńskie daje ponad sześć procent mleka w kra­
iij~~H ju i staje się jednym z najbardziej liczących się regio­

nów mleczarstwa oraz przetwórstwa. Serki, masła, lo­
dy, mleko z ł..omżyńskiego kupują klienci na Śląsku, 
w Warszawie, Krakowie, Szczecinie, Poznaniu, Lodzi. 
Można je spotkać w sklepach Rosji i Włoch. 

Mleko z czystych, nie skażonych dużym przemy­
słem terenów to połowa sukcesu. Resztę osiąga się: 
rozsądnym inwestowaniem w technologie, współpracą 
z rolnikami i trafieniem w mleczny „szlagier". 

JOANNA GOSPODARCZYK 
str. 8-9 

·-:ft')- AqA/ c:q5-

Czlowie~ z mleka 
~ 



RADA EKOLOGICZNA PRZY 
PREZYDENCIE RP wyróżniła 

miasta i gminy najbardziej trosz­
czące się o ochronę środowiska. W 
Łomżyńskiem uhonorowane zo­
stały: gmina Grajewo i Rajgród. 
Wyróżnienia oznaczają m.in. moż­
liwość otrzymania preferencyj-

•. eych kredytów i pożyczek z funda­
cji ekologicznych i Banku Ochrony 
Środowiska. 

MLEKO I ŚMIETANĘ ZGŁOSIŁA 
do tegorocznej edycji konkursu 
„Teraz Polska" spółdzielnia „Mlek­
Pol" w Grajewie jako jedyna firma 
z województwa. 

WYROKI OD 2 DO 6 LAT PO­
ZBAWIENIA WOLNOŚCI otrzymali 
sprawcy pobicia dwóch niemie­
ckich kierowców TIR-ów w zajeź­
dzie w Szumowie w marcu ubieg­
łego roku. Piątka skazanych przez 
Sąd Wojewódzki, to mieszkańcy 
Zambrowa. 

TYLKO 5 Z 17 PRZEDSIĘ­
BIORSTW podlegających wojewo­
dzie zanotowało w pierwszym 
miesiącu nowego roku zyski netto. 
Na liście najlepszych pojawiły się 
w styczniu po raz pierwszy Zam­
browskie Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego „Zam tex". 

WNIOSEK O UPADŁOŚĆ PRZE­
KAZAŁ do sądu zarządca komisa­
ryczny łomżyńskiego „Fadomu". 

BUDOWA HALI SPORTOWEJ 
przy SP 9 w Łomży, hali przy 
Szkole Podstawowej w Ciechanow­
cu i basenu w Szczuczynie zostały 
na wniosek wojewody zakwalifi­
kowane wstępnie jako inwestycje, 
które uzyskają środki z Totalizato­
ra Sportowego. Wysokość dotacji 
nie jest na razie znana. 

WOJEWODA MIECZYSŁAW BA­
GIŃSKI SPOTKAŁ się w Warszawie 
z Mieczysławem Pietrewiczem 
(szefem Centralnego Urzędu Pla­
nowania), Jackiem ŻOchowskim 
(ministrem zdrowia) i Elżbietą 
Chojną-Duch (wiceministrem fi­
nansów). Uzgodnili, że z budżetu 
centralnego co najmniej 120 mi­
liardów starych złotych trafi do 
Łomży w pierwszym półroczu, aby 
dokończyć prace budowlane, a 
trzeci i czwarty kwartał przezna­
czone będą na wyposażenie szpi­
tala. 

NA 16,8 MILIARDA STARYCH 
ZŁOTYCH WYDAŁY DECYZJE 
urzędy skarbowe w związku z za­
biegiem oddłużania służby zdro­
wia w województwie. Pieniądze 
otrzymali bezpośrednio wierzycie­
le ZOZ-ów i szpitala wojewódzkie­
go. Nie wykorzystano dotąd 2,5 
miliarda z przekazanej z budżetu 
puli. Po oddłużeniu służba zdro­
wia i tak ma ponad 55 mld długów 
w sferze pozapłacowej (24 mld wo­
bec aptek). Zadłużenie będzie ros­
nąć, ponieważ pieniędzy na ten 
rok jest mniej niż było w ubiegłym 
na wszelkie wydatki nie związane 
z płacami. 

DWÓM MIESZKAŃCOM EŁKU I 
SUWAŁK PRZEDSTAWIŁA PRO­
KURATURA Rejonowa w Łomży 
zarzuty związane z lądowaniem w 
sierpniu ubiegłego roku samolotu 

~ KONTAtaV 

z białoruskimi oznaczeniami koło 
wsi Kolimagi w gminie Kolno. 
Ustalenia śledztwa wskazują, że 
chodziło o przemyt papierosów. 
Zarzuty prokuratury dotyczą zła­
mania przepisów o akcyzie i kar­
noskarbowych na kwotę około 1,5 
miliarda starych złotych. Wobec 
podejrzanych prokurator zastoso­
wał dozór policji i poręczenie ma­
jątkowe. 

ŁOMŻYŃSKI SENATOR MAREK 
MINDA był członkiem oficjalnej 
delegacji polskiej, która złożyła 
wizytę w Niemczech, spotykając 
się m.in. z przewodniczącą Bunde­
sratu Ritą Siissmuth. 

PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ POD­
NIESIENIA BANDERY obchodzić 
będzie 24 marca M/S „Łomża". 
(Szerzej - za tydzień.) 

WBREW POTOCZNEMU MNIE­
MANIU ROLNICY łomżyńscy nie 
unikają korzystania z kredytów. 
W ubiegłym roku Ośrodek Doradz­
twa Rolniczego w Szepietowie wy­
dał 1200 opinii o wnioskach kre­
dytowych na łączną kwotę 230 mi­
liardów. Kredyty brane są głównie 
na modernizację gospodarstw, bu­
dowę obiektów i zakup ziemi, a w 
mniejszym niż kiedyś stopniu na 
zakup maszyn. Rolnicy korzystają 
także ze środków kredytowych 
Agencji Restrukturyzacji i Moder­
nizacji Rolnictwa. 
WŁADZE ŁOMŻV CHCĄ 

WSTRZYMAĆ WYPŁATĘ DODAT­
KÓW mieszkaniowych lokatorom 
mieszkań znajdujących się w ges­
tii Komendy Wojewódzkiej Policji, 
powołując się na zapisy ustawowe. 
Decyzję prezydenta miasta będzie 
rozpatrywać Samorządowe Kole­
gium Odwoławcze. 

PONAD 47,8 TYSIĄCA EMERY­
TÓW I RENCISTÓW KORZYSTA w 
województwie ze świadczeń Kasy 
Rolniczego Ubezpieczenia Spo­
łecznego. 

PRYWATYZACJĘ GABINETÓW 
zamierzają zaproponować stoma­
tologom władze służby zdrowia. 
Koncepcja wypracowana w Wy­
dziale Zdrowia Urzędu Wojewódz­
kiego zakłada m. in. dzierżawienie 
przez lekarzy gabinetów, a koszt 
obsługi pacjentów ubezpieczo­
nych ponosiłby budżet wojewody. 
Stomatolodzy mogliby także pro­
wadzić w gabinetach prywatną 
praktykę ze stosownymi opłatami. 

LEśNICY ŁOMŻYŃSCY NIE 
ZGODZILI SIĘ na propozycję Wy­
działu Ochrony Środowiska Urzę­
du Wojewódzkiego, aby zacząć ce­
chować drzewa w lasach prywat­
nych (miałoby to zapobiec kra­
dzieżom i masowej wycince 
drzew), motywując to brakiem 
sprzętu i wysokimi kosztami ope­
racji. 

NOMINACJĘ NA SĘDZIEGO Są­
du Rejonowego w Łomży otrzyma­
ła Beata Błażejczyk z rąk prezy­
denta Lecha Wałęsy. 

DZIEŃ KULTURY DROGOWEJ 
w Jednostce Wojskowej 5523 w 
1-omży zakończył pierwszą część 
„Miesiąca Logistyki", zorganizo­
wanego w jednostkach Warszaw-

skiego Okręgu Wojskowego. Przy 
udziale policji uczestnicy imprezy 
mogli poddać się testom psychofi­
zycznym dla kierowców i pra­
ktycznym sprawdzianom pod 
okiem wielol rotnego mistrza Pol­
ski w rajdach Krzysztofa Szaykow­
skiego. 

UCZNIÓW ÓSMYCH KLAS ZA­
PRASZA na spotkanie 18 marca 
(godz. IO.OO) w sali gimnastycznej 
Zespół Szkół Ekonomicznych w 
Łomży, ul. Kopernika 16. 

WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA W ŁOMŻY ZAPRA­
SZA na cykl spotkań z autorką 
książek dla dzieci Joanną Papu­
zińską w dniach 20-22 marca. 
Szczegółowy program spotkań ma 
organizator (ul. 3 Maja, tel. 
16-39-04) i filie WBP na terenie 
miasta. 

NA „WSZELAK - ŁOMŻA 95", 
czyli „najmniejszy w Polsce półno­
cno-wschodniej przegląd piosenki 
harcerskiej" zapraszają organiza­
torzy z Komendą Hufca ZHP w 
Łomży. Impreza odbędzie się 25 
marca w Państwowym Domu Dzie­
cka w Łomży przy ul. Polnej 16 
(od godz. IO.OO próby, od 14.00 -
koncert finałowy). Zgłoszenia wy­
konawców przyjmowane będą 
jeszcze w dniu imprezy. 

KONKURS NA RYSUNEK SATY­
RYCZNY pod hasłem „ Tu i teraz 
-1995" organizuje Miejski Dom 
Kultury w Ełku. Prace mogą być 
wykonane w dowolnej technice, w 
formacie większym niż A-1. Nale­
ży je nadsyłać pod adresem: MDK, 
ul. Wojska Polskiego 47, 19-300 
Ełk (tel. I0-44-91) do 30 czerwca. 

AKTOR I PIEŚNIARZ JACEK 
WÓJCICKI WYSTĄPI w Łomży 30 
marca w klubie „Bonar". Niedaw­
no można było go obejrzeć w fil­
mie „Marcowe migdały" emitowa­
nym w telewizji. Występuje na co 
dzień w słynnej „Piwnicy pod Ba­
ranami" w Krakowie. Bilety można 
kupić w galerii „Pod Arkadami", 
„Bonarze" i sklepie „Gamvid". 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, 
Zambrów, Kolno): żyto - 23-28 zł 
za kwintal, pszenica - 35-40 zł, 
jęczmień - 35-40 zł, owies -
30-35 zł, mieszanka - 32-38 zł, 
ziemniaki - 40-45 zł, krowa -
800-1400 zł za sztukę, krowa z 
przychówkiem - 1100-1600 zł, 

koń - 1200-2800 zł, prosięta -
I00-150 zł za parę, cielęta -
3,20-3,90 zł za kilogram wagi, jaja 
- 0,28-0,40 zł za parę: 

ZNAKI ---CZASU ---... 
• Na lotnisku wojsko 
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powiedział prymas Polski kar~ 
zef Glemp. 1 

• O ~z~czenie się przez 
sę kato~cką Języka potępiając 
osądzaiącego na rzecz taki 
który przekazuje „blask praw 
zaapelował do redaktorów na · 
nych prasy katolickiej biskup) 
Chrapek. 

• ,Ja jestem pułkown· · 
Wachowski - generałem, a\~ 
- marszałkiem. Falandysz to 
żant, więc musiał słuchać nasz; 
rozkazów", tak Andrzej Ko ' 
wicz z Kancelarii Prezydenta 
macz~ł s~.osunki ~~bowe. o.~ 
kowruku KozakieWlczu inny 
współpracownik Wałęsy ~ 
dział „kanalia". 

• Ponad połowa responde~ 
CBOS uważa, że wielu wyso 
urzędników państwowych cz 
osobiste korzyści z pełnio 
funkcji. · 

• Zbigniew Wojciech Oko' 
nowy minister obrony naro 
zapowiedział, że nie będzie to 
wał „służalczości, kłamstwa 
braku lojalności i złej woli ze. 
ny współpracowników". 

• „Gdyby dziennikarze nap 
wszystko, co wiedzą o polity~ 
ci ostatni nie wiedzieliby nan 
w pierwszej kolejności się o 
żać, straciliby apetyt i sen", 
sał w „Polityce" o dziennik 
Mariusz Janicki. 

• Ponad 1900 poros~s· 
obiektów, w tym trzy lo i;. 

port, 12 baz paliwowych, szp:11 

koszary czekają na kupców .. 
nabywców przewidziane są p, 
rencje i ulgi. 

• W polskich więzieniach 
bywa 65300 więźniów. Więri 
ctwo zatrudnia 21 tys. funkc· 
riuszy i pracowników cywiln 
na jednego funkcjonarius7A ~ 
pada trzech więźniów. 

HURTOW N IA OBUWIA 
CONVERSY 
BONŻURKA 
ADIDAS Kl 
PANTOFELKI 
KOMUNIJNE 

6,30 zł 
5,80 zł 
6,20 zł 

20,00 zł 

ŁOMŻA tel. 166-209, ul. Wojska Polskiego 161 
BIAŁYSTOK tel. 532-373, ul. Produkcyjna 52 
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TRZEŹWIENIE 
u RZECZNIKA 
zecznika praw obywatel­

.~~ rtrafiła sprawa. braku w 
. izbY wytrzeźwień. Prezy­

inżY iasta otrzymał z biura 
ot ro śb . ś . 'sJDO z pro ą o W}'Ja me-0 pl . "ak . d 
e, dlaczego Ło~a, J o J~ ~e 
kJ'aju roiasto woJeW~dzkie, me 

takiej placówki. Władze 
a ·y twierdzą, że zdają sobie 
~ę z takiej potrzeby, ale nie 
ra ą inwestycji umieścić w pia­
~~ budżetowych, mając wiele 
nych pilnych potrzeb np. 
. szkaniowych. Izba kosztowa-
1~ bowiem około 4 miliardów 

eh złotych. 

KTO WYGRA 
W AMERYCE? 

Zakończył się łomżyński etap 
ędzynarodowego konkursu pla­
cznego „Niech rozbrzmiewa 
tność". W Łomży konkurs prze­
wadziło Stowarzyszenie Miast 
strzanych Łomża - Muscatine. 
y obejrzało kilkadziesiąt prac, 
re przysłali uczniowie w wieku 
13 do 18 lat. 
I nagrodę zdobyła Ilona Sal­
o ze Szkoły Podstawowej nr 9 w 
mży. Praca Ilony zostanie wy­
na du USA. Cztery równorzęd­
nagndy otrzymali: Ania Koła­

wska, Ania Stefanów, Wiesław 
zczyk i Adam Świerżewski. 

Nagrody zostaną wręczone 
dczas spotkania Stowarzyszenia 
ośćmi z Muscatiri.e, 24 marca w 
bie „Bonar". 
Gratulujemy zwycięzcom! 

ZAPROSILI NAS ••. 
• Organizatorzy - na przegląd 
senki harcerskiej „Wszelak -
mża '95". 
• Stowarzyszenie „Neutrum" 
a spotkanie z Wandą Nowicką, 
bielą Europy". 
' I Liceum Ogólnokształcące 
. Tadeusza Kościuszki w ł..om­
- na I Ogólnopolski Turniej 

szykówki Mężczyzn „Towarzys­
Szkół Twórczych". 
' Miejski Dom Kultury - DŚT 
leria ,,Bonar" w ł..omży - na 
arcie wystawy Mariana Stępa­
.Degradacja. Materie i obrazy". 
' Rada i Wójt gminy Andrze-
o - na otwarcie automatycznej 
trali telefonicznej. 
'. 7.arząd Obwodu Światowego 
,ązku Żołnierzy Armii Krajo­
J w ł..omży - na uroczys1ość 
.oratji Krzyżem Armii Krajo-

' 1<:1Pituła Medalu i Nagrody 
Wiktora Godlewskiego - na 
czystość wręczenia medalu i 
ód, 

'. ~owódca Jednostki Wojsko-
523 w Łomży - na spotka­

.z okazj~ „Miesiąca Logistyki". 
rai Łomżyńska Orkiestra Ka-

na - na koncert symfonicz-

' Ośrodek Doradztwa Rolni­
d 0 ~ Sze~ietowie - na Olim­
. ę Wiedzy 1 Praktyki Ekologicz-

~:elsińska Fundacja Praw 
eka - na spotkanie z cyklu 

aw~ człoWieka i media". 
Ztękujemy. 

I TRZY PYTANIA DO„. I I TU .• TAM I 
LUCYNY BOJARSKIRJ, rzecznika praw uczniów z Warszawy 

- Czy stanowisko rzecznika praw uczniów w szkole nie budzi od 
razu sprzeciwu nauczycieli? A może warto byłoby zastanowić się nad 
powołaniem rzecznika, który broniłby zarówno praw ucznia, jak i na­
uczyciela, który również czasem czuje się zagrożony? 

- Nauczyciele świadomie podejmują pracę, więc wiedzą na czym ona 
polega. Ich „rzecznictwem'', ich bronią powinny być umiejętności zawo­
dowe. Poza tym w szkole istnieje taki system, że nauczyciel ma się do ko­
go odwołać, ma siłę. Zagrożenie może stwarzać jedynie jego niekompe­
tencja. Uczeń zaś powinien mieć osobę, do której może się zwrócić z pro­
śbą o pomoc. To niekoniecznie musi być dyrektor szkoły. Znakomite 
efekty przynosi powołanie dwóch rzeczników praw ucznia: nauczyciela i 
ucznia, którzy współpracują ze sobą, omawiają problemy. 

- Jakie sprawy najczęściej trafiają do Pani? 
- W zeszłym roku były to problemy związane z wydalaniem ze szko-

ły. Ponieważ była to lawina, opracowaliśmy poradnik, w którym są wska­
zówki dla uczniów i rodziców, gdzie i w jaki sposób powinni się odwoły­
wać. Kolejną sprawą, jaką się zajmujemy jest wymuszanie przez szkoły 
„dobrowolnych" wpłat na konto szkoły. W niektórych szkołach kwoty 
sięgają 800 tys. zł miesięcznie! Rzecznik nie ma mocy sprawczej, ale mo­
że informować, jakie prawa są najczęściej łamane, gdzie zwrócić się o po-
moc. . 

- Jakie problemy uważa Pani za najbardziej drastyczne? 
- Sprawy związane z poniżaniem psychicznym dzieci. Sądzę, że ro-

dzice powinni wtedy skarżyć szkoły do sądu. Pierwsza tego typu sprawa 
zgłoszona do mnie związana była z próbą samobójczą ucznia. Złożyłam 
doniesienie do prokuratury. Myślę, że jeśli sąd ją rozstrzygnie, ludzie 
uwierzą, że nie muszą być bezsilni wobec takich przypadków. 

LICEUM ZAPRASZA 
, Llceum Ogólnokształcące im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskie­
go zaprasza w piątek, 17 marca 
(godz. 17.00, ul. Sadowa 12)~ 
ośmioklasistów i ich rodziców 
na spotkanie informacyjne przed 
egzaminami wstępnymi. 

Uczniowie, zainteresowani 
nauką w Llceum, będą mogli po­
znać warunki, w jakich funkcjo­
nuje szkoła, pracownie przed­
miotowe, a także przyszłych na­
uczycieli i starszych kolegów 
(którzy przygotowują dla swych 
gości niespodziankę) . 

LO im. Kardynała Stefana Wy­
szyńskiego proponuje naukę w 
klasach osiemnastoosobowych, z 
rozszerzonym programem języ­
ka niemieckiego i angielskiego 
oraz przedmiotem nadobowiąz­
kowym: przedsiębiorczość. 

(Szczegóły - tel. 16-36-57). 

KOMUNIKAT 
czyli MOWA-TRAWA 

Oficjalny komunikat po pierwszym 
od wyborów 1993 roku spotkaniu woje­
wódzkich władz koalicjantów z SdilP i 
PSL, które odbyło się w ubiegłym tygod­
niu, mówi · o „omówieniu programów, 
przedyskutowaniu zasad polityki koali­
cyjnej w województwie, wsparciu woje­
wody w realizacji zadań wynikających z 
programu rządowego". Nieoficjalne in­
formacje uzyskane o spotkaniu, w któ­
rym wzięli udział także parlamentarzyś­
ci i wojewoda potwierdzają, że chwilami 
doszło do „ostrej wymiany zdań". 
Przedstawiciele lewicy oczekują prze­
niesienia do województwa zasad nowej 
urnowy koalicyjnej. Zgłosili również 
sżereg krytycznych uwag pod adresem 
wojewody, zarzucając mu m.in. zajmo­
wanie się wyłącznie ekologią, postawie­
nie w trudnej sytuacji gospodarki woje­
wództwa, unikanie rozmów o proble­
mach pracowniczych z przedstawiciela­
mi OPZZ (spotkanie z „Solidarnością" 
się odbyło). 

JADWIGA CHĘTNIKOWA NIE ŻYJE 
W piątek, 10 marca zmarła w Warszawie w wieku 81 lat Jadwiga 

Chętnikowa, wdowa po znanym badaczu Kurpiowszczyzny Adamie 
Chętniku. Do Łomży przyjechała w latach pięćdziesiątych i razem z 
mężem odbudowywała po zniszczeniach wojennych skansen w No­
wogrodzie. Po śmierci Adama Chętnika kierowała placówkami muze­
alnymi w Nowogrodzie i Łomży. Pochowana została razem z mężem 
na cmentarzu w Nowogrodzie. 

Kwiatowe szaleństwo 
FIRMA „HELIKWIAT" - z ALEKSANDROWA KUJAWSKIEGO 
organizuje po raz pierwszy w Łomży wystawę kwiatów 
oraz kiermasz ogrodniczy. 

· Blisko dwudziestu wystawców z całego kraju zaprasza do SP nr I, 
ul. Reymonta 8, w sobotę i niedzielę, I8 i I9 marca, w godz. 10.00-IS.OO. 
Dodatkową atrakcję dla Klientów stanowić będzie możliwość wylosowa­
nia nagród w postaci 20 talonów po 100 tys. starych złotych każdy Oo­
sowanie 10 w sobotę i kolejnych 10 w niedzielę o godz. IS.OO) do zreali­
zowania na dowolnym stoisku. 
Wystarczy wypełnić poniższy kupon i wrzucić go do skrzynki ustawio-
nej na wystawie. Fak. 125 
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Adres ' 

BOGUTY PIANKI 
• Uroczystość wręczenia nagród 

i medali im. Wiktora Godlewskiego 
odbędzie się 23 marca (godz. Il.OO) 
w Gminnym Ośrodku Kultury. Lau­
reaci zwiedzą także Muzeum Rolni­
ctwa w Ciechanowcu i złożą kwiaty 
na grobie Wiktora Godlewskiego w 
Jasienicy (gm. Andrzejewo). 

CZERWONY BÓR 
• W ceremonii wręczenia jedno­

stce sztandaru (wśród fundatorów 
jest wiele firm i osób prywatnych) 8 
kwietnia udział zapowiedzieli już 
szef MSW Andrzej Milczanowski i 
minister Mieczysław Wachowski z 
Kancelarii Prezydenta RP. Być może 
przyjedzie do Czerwonego Boru 
także Lech Wałęsa. 

DROZDOWO 
• Setka łomżyńskich harcerzy 

wzięła udział w uroc2}'stościach po­
święconych pamięci księdza Kazi­
mierza Lutosławskiego. Pochodzący 
ze sławnego rodu ksiądz był m.in. 
posłem do pierwszego po odzyska­
niu niepodległości parlamentu, au­
torem roty przysięgi prezydenckiej i 
współautorem wstępu do konstytu­
cji marcowej. Dla harcerzy najważ­
niejszy jest fakt, że był także auto­
rem projektu Krzyża Harcerskiego, 
którego postać nie zmieniła się do 
dzisiaj. 

GRAJEWO • 
• Uspokoił radnych miejskich 

zaproszony na sesję przedstawiciel 
Prokuratury Rejonowej twierdze­
niem, że jest to jedno z najspokoj­
niejszych miast w regionie półno­
cno-wschodnim. Tak mówią wskaź­
niki, choć rośnie ilość kradzieży, 
przestępstw drogowych oraz z 
udziałem nieletnich i cudzoziem­
ców. 

• W poradni dla narkomanów 
zarejestrowanych jest 80 osób. 

• „Gazeta Grajewska" zaprasza 
na spotkanie organizacyjne Nie?S 
leżnego Klubu Politycznego, które 
odbędzie się 28 marca (godz. I7.00) 
w Miejskim Domu Kultury. Dyskus­
ja poświęcona będzie konstytucji. 

• Do 70 groszy podnieśli radni 
cenę biletu komunikacji miejskiej . 

KO ZARZE 
• Znane są wyniki kontroli NIK 

przeprowadzonej w Domu Pomocy 
Społecznej na wniosek dyrektora. 
Kontrolerzy nie- potwierdzili zarzu­
tów pod adresem Wojewódzkiego 
Zespołu Pomocy Społecznej. Dwa z 
zaleceń pokontrolnych (obudowa 
grzejników i dostosowanie garażu 
do mikrobusu) zostały wykonane 
natychmiast. Na przebudowę po­
chylni dla wózków dany został ter­
min do końca czerwca. Dyrektor 
WZPS Edward Jarota uważa jednak, 
że jest to modernizacja zgyt droga 
w stosunku do potrzeb (tylko jeden 
podopieczny na wózku). 

RUTKI 
• Władze gminy podniosły 

alarm, że zawaleniem grozi maszt 
„Centertelu", postawiony kilka mie­
sięcy temu. Tymczasem przedstawi­
ciele firmy, którzy pobrali próbki 
betonu z podmurówki masztu 
twierdzą, że jest to rutynowy za­
bieg, aby sprawdzić jak konstrukcja 
przetrwała zimę. 

ZAMBRÓW 
• Uczniowie szkół podstawo­

wych z rejonu Zambrowa wzięli 
udział w sesji Sejmiku Samorządo­
wego młodzieży. Gościem spotka­
nia była m.in. Lucyna Bojarska, 
rzecznik praw uczniowskich w War­
szawie. 

KONTAIOY ~ 



Kiedyś w SzkQle Podstawo­
wej w Konarzycach były pie­
ce. Paliła w nich sprzątaczka 
Elżbieta Nieradko. Tak na­
prawdę to palił jej mąż, który 
jej pomagał. 

Od trzech lat jest centralne 
ogrzewanie. Dlatego na zimę 
każdego roku zatrudniony jest 
palacz. Na cały etat. 

Pierwszym palaczem był 
, Marian Sarnacki, który w ma­

ju 1992 roku utracił prawo do 
zasiłku dla bezrobotnych. O 
tym epizodzie pracy w szkole 
już prawie nie pamięta; zapy­
tany odpowiada, że w szkole 
nigdy nie pracował. Potem 
przypomina sobie, że było to 
pół etatu. Dyrektor, która na­
mówiła go do pracy twierdzi, 
że zatrudniony był na cały 

etat. W trakcie rozmowy Sar­
nacki przypomina sobie, że 
musiał wrzucić pięć wywrotek 
węgla do piwnicy. Przyznaje, 
że do szkoły nie chodził za­
wsze, bo mieszka tam Jan 
Nieradko, który zaglądał do 
pieca: umówili się, że jak mu 
coś wypadnie oraz w niedzielę 
i sobotę w piecu napali Nie­
radko. Tłumaczy, że nie chciał 
go obciążać, tylko chciał dla 
niego dobrze. 

- Dawałem mu za to parę 
złotych. Milion miał zawsze -
mówi Marian Sarnacki. 

- Syn tylko listę podpisy­
wał, a pieniądze brał Nierad­
ko, bo on palił - wtrąca się do 
rozmowy ojciec Mariana. 

~ W rzeczywistości było tak, 
że Jan Nieradko, mieszkający 
w szkole, palił w centralnym 
cały czas. Mówi, że pieniędzy 
za to nie dostawał. Gdyby nie 
palił, jego trójka dzieci, żona i 
on sam mieliby zimno. 

Nieradko wdzięczny, że je-= 
go żona sprząta w szkole i 
mogą w niej mieszkać, przyjął 
warunki gry. Palił, choć jest 
inwalidą II grupy. Palić może, 
ale zatrudnić go nie można. 
Szkoła jednak mogła zatrud­
nić na pół, trzy czwarte etatu 
lub umowę-zlecenie jego żo­
nę. Rodzina miałaby dodatko­
we pieniądze za tę samą pra-_ 
cę. 

Gdy Nieradko palił, Sarna­
cki mógł się spokojnie zająć 
rozkręcaniem warsztatu sto­
larskiego. Biedna oświata pła­
ciła za niego ubezpieczenie 
więc, jak twierdzi, miał dodat­
kową korzyść. 

Minął pierwszy sezon 
grzewczy. Drugim palaczem 
w szkole, w okresie od 15 paź­
dziernika 1993 do 15 kwietnia 
1994 r., był Kazimierz Weso­
łowski. Mówi, że o możliwoś­

ci zatrudnienia się w szkole 
poinformowała go ta sama pa-

i! KONTAIOY 

ni dyrektor. Według niego 
praca nie była zbyt ciężka, 
tylko musiał rano wstawać. 
Palił w centralnym każdego 
dnia. Dodaje po chwili, że 
może bywały takie sytuacje, 
iż mieszkającemu w 
szkole Nieradce było 

za zimno, to mógł so­
bie wtedy jeszcze sam 
dopalić. Przyznaje, że 
w szkole widywał Nie­
radkę. 

- Przychodził, po­
siedział, ale nie palił, 
bo on się nie nadaje do 
pracy - uważa. 

Wesołow­

ski nie pa­
mięta, ile 
zarabiał, 

przypo­
mina so­
bie," że 
może by-· 
ło tego ze 
dwa milio­
ny. Twier­
dzi też, że za 
takie pienią­

dze nikt- nie 
przyjdzie palić w 
sz'kole z miasta. 
(W gminie w ubie-
głym roku było 741 bezrobot­
nych). Bo żeby było dobrze, to 
pieca trzeba doglądać przez 
całą dobę. On doglądał. 

Doglądał też Nieradko. Nie­
radko nic z tego nie miał. 

Po sezonie grzewczym We­
sołowski zdobył uprawnienia 
do pobierania zasiłku dla bez­
robotnych. Pobierał go od 11 
maja do 15 grudnia 1994 r. Po­
tem z zasiłku zrezygnował. 

- W ubiegłym roku ojciec 
przepisał mi gospodarstwo, 
więc przestałem brać kuro­
niówkę - tłumaczy. 

Nie interesuje się już szko­
łą. Twierdzi, że nie wie, kto 
był szkolnym palaczem przed 
nim, kto po nim. 

A po nim palaczem został 
Zdzisław Szymański, mąż na­
uczycielki z Konarzyc. 

W 1990 roku Szymański był 
zarejestrowany w Biurze ~ra­
cy. Potem wyjechał do USA. Po 
powrocie jego żona zwróciła 
się do dyrektora szkoły, Wero­
niki Sielawy, z prośbą o za­
trudnienie bezrobotnego mę­
ża. 

Szymański nie był w pracy 
we wtorek 28 lutego, nie był 
dzień wcześniej ani w nie­
dzielę, ani w sobotę, ani w 
piątek. 

Dyrektor twierdzi, że widu­
je palacza każdego dnia. Rze­
czywiście: Zdzisław Szymań­

ski przywozi do szkoły swoją 
żonę. Wymienia więc z dyrek­
cją ukłony każdego ranka. 

Palacz 
za 

friko 

W szkole nie ma żadnej lis­
ty obecności pracowników. 
Dyrektor uważa, że palacz nie 
musi się u niej meldować. W 
szkole jest ciepło, a to znaczy, 
że palacz pracę wykonuje. 

Zarobki palacza wynoszą w 
tej chwili 2' 400 tys. starych 
złotych i 20 proc. premii uzna­
niowej. Szymański otrzymuje 
premię co miesiąc, gdyż nie 
było w tym sezonie grzew­
czym żadnych usterek. Dyrek­
tor zapytana, kto palił w piecu 
w poprzednim sezonie, naj­
pierw nie pamięta, a potem 
krótko wyjaśnia, że zatrudnio­
ny był Wesołowski. A kto pa­
lił? Jeżeli Nieradko, to też do­
brze. Uważa, że skoro tu 
mieszka, to powinien palić. Po 
sezonie grzewczym, gdyż jest 
jeszcze zimno, sarna go prosi, 
by palił. On robi to chętnie. 

Chce to robić, dodaje. 
Jan Nieradko ma 43 l~ta. 

Jest inwalidą II _grupy. Parali­
żuje go każde moje pytanie. 

- Stracimy mieszkanie, żo­

na straci pracę. Boję się słowa 
powiedzieć - mówi przerażo­
ny. 

Strach jest tym większy, że 
Halina Szymańska uczy jego 
najstarsze dziecko. Dwoje 
młodszych uczęszcza do niż­

szych klas. · 
W obawie przed utratą da­

chu nad głową, bojaźliwie wy­
jaśnia, że umówili się z Szy­
mańskim, iż będzie go zastę­
pował w paleniu w wolne od 
nauki dni i święta. Ale wyszło 

MARIATOCKA 

tak, że zastępuje go każ 

dnia. Zdziwiony i prze 
ny przytakuje, że pall 
poniedziałek, wtorek, ś 
Palił zawsze! Przes 
żona pospiesznie dodaj~ 

Szymański za to płaci. l 
tak, to zatrudnienie jest 
ne: po to, by nabyć upra 
nia ao zasiłku. 

Wskazówka na bu 
Nieradki ustawiona jesl 
przed godziną piątą. To 
kiedy wstaje palacz i idzii 
kotłowni. 

- Czy tak było też 
niej? - pytam. 

- Tak było zawsze -
wiada. 

- A za Wesołowski 
Sarnackiego? - dopytuję. 

- Też tak było! - mó 
przerażonypyt~: ~ Co i 
będzie? 

P.S. Jest nadzieja, że 
torium oraz Państwowa 
spekcja Pracy nie dadz.ą, 
bić krzywdy „murzynom 
to, że dzięki nim w szkole 
ło ciepło. W dodatku za 
I jeszcze jedno: to nie 
stwo Nieradkowie pos 
się redakcji na wykor „ 
wanie ich trudnej sytuaCJ 
zbyt biedni, za bardzo 
się o swój los, by się ~ 
zdobyć. Ale o tym, jak J 

paleniem w szkole, wie« 
narzycach każdy. 

saty1 
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rzyjeżdża do domu raz na 
kilka miesięcy i ma swoje 
satysfakcje. Matka (dotąd 

patrzona w brata) jest dla niej 
iła. Nawet brat przestał ją wyzy­
ać, ale nie przestał pić. „Ewuniu, 
atw mi tam robotę", prosi po pi­
u. Obiecuje, uśmiecha się. A w 
dku mówi: „Nigdy, ty sk„.". Za­

sze trzymał z matką. Ojciec ich 
stawił, nie zabrał jej z sobą. 
szystko robisz, jak stary", 
zczała na nią matka. To był 

wód, by była popychadłem. 

Z tego popychania Ew!'l wyrosła 
silną, zaradną, umiejącą liczyć 

lim na siebie kobietę. Miała jedno 
arzenie: wyjechać. Prawie każda 
'ewczyna w Ciechanowcu ma ta­
e. Różnią się tylko odległością. 

eh marzeń. Bo jedne chcą do Nie­
' ee, drugie do Grecji, do Belgii, a 
i marzenia na miarę Stanów. 
ończyła krawiecką szkołę zawo,­
wą, ale umiała nie tylko szyć. 
trafiła gotować i wymalować 
'eszkanie, i „załatwić nawet nie­
ożliwe". Uczyła się sama angiel­
'ego, czekała na tę chwilę. Nie 
kała bezczynnie. Brat pił, matka 
zeklinała swój los, a ona brała 
· dą pracę i zbierała pieniądze. 
yła okna przed świętami, pilno­

dzieci, pieliła marchew, uszy­
Suknię ślubną (to było zamówie­
e!). Czy myślała wtedy o swoim 
bie? 

- Nie było dla mnie narzeczo­
go w Ciechanowcu - ucina ten 
ątek. 

.Przyjaciółka pojechała do krew­
i do Belgii. Obiecała: będzie pra­
. napisze. No i napisała: „Możesz 
ć kelnerką w kawiarence, chcą 
ondynkę z angielskim. DaJ·ą na­
Wki" · Ewa wybrała się specjalnie 
b~lllży. W „lumeksach" kupiła 
ie Piękną „wyprawkę". Dżinsy i 
eter Zamieniła na zachodnie 
UZki, szorty i spódniczki. Kupiła 
~et dWie sukienki w kwiatki 
Pierwsze w życiu; całe życie w 

-- Kto mnie przeklął, że jestem w takiej sytuacji? - krzyczy 
Ewa - Dlaczego muszę podejmować taką decyzję? 

Jutro wraca do Belgii, jest już spakowana. Wie, że nie po­
winna jechać. 

- Ale co mam robić? W Ciechanowcu nie ma dla mnie pra­
cy. Dość się nabiedowałam. 

Nie powinna jechać, bo znowu będzie tak, jak przedtem. 
A Ewa z Bogiem rozmawia „jak ze swoją ukochaną, zmarłą 
babcią". Uważa, że to, co robi, jest wielkim grzechem, ale nie 
jest to tylko jej grzech. I zaraz dodaje: - To żadne usprawiedli­
wienie. Trzeba z tym skończyć. 

Jak? 

Rajska polówka 
dżinsach"). Włosy umyła w „Timo­
tei". I kiedy już była spakowana, na 
godzinę przed odjazdem (brat spał 
na kacu) rzuciła matce, liczącej 

grosze na papierosy: „Cześć mamo, 
wyjeżdżam. Nie wiem kiedy wrócę. 
Może wcale." 

T o były najpięk-

.. niejsz~ ":ie~iące 
w mmm zycm -

wspomina. Mówi tak, jakby stawia­
ła przegrodę między tym, co nastą­
piło później. 

Nikt jej nie wyzywał, nie wy­
śmiewał, nie obwiniał. O głos, o ru­
chy „jak u starego"; o niezawinione 
winy. Wypiękniała. Śmiała się, 
uśmiechała. 

- Wszyscy się da mnie uśmie­
chali, to było niesamowite. 

Ewa nie jest 
szczupła. W do­
mu słyszała „ty 
grubasie", tam 

. jej IO kilogra­
mów więcej nie 
miało znaczenia. 

Poznała Mi­
chela. Przycho­
dził zawsze koło 
siódmej i siadał 

przy tym samym 1 „ 

!itoliku przy 
oknie. Francuz 
z Charleville, 
miasteczka tuż 

przy belgijskiej 
granicy. Miał 25 
lat, był pięć lat 
starszy od niej i 
pracował w ja­
kiejś firmie. Ci-

t . 

chy, małomówny, codziennie przy­
nosił jej jedną różę. Czerwoną. Od 
nikogo dotąd nie dostała ani jedne­
go kwiatka. 

Gdy wyjeżdżał (woził towar), 
dzwonił do niej codziennie. Jak nie 
zadzwonił, zaczynała za nim tęs­
knić. Jak nie przyszedł, nie poszli 
na wieczorny spacer, zaczynało jej 

brakować jego uśmiechu, zapachu, 
rozmów. Napisała w swoim pa­
miętniku: „Pierwszy raz w życiu 
jestem kochana. I ON mi to okazu­
je. Dziękuję ci losie!" Rozumieli 
się, odczuwali. 

Jedno trochę ją jednakże dręczy­
ło: dlaczego nigdy nie zaprosił jej 
do siebie? Dlaczego po trzech mie­
siącach czułych spotkań on<rnawet 
nie wiedziała, gdzie mieszka? Po­
mógł jej wynająć maleńkie miesz­
kanie, opłacał .. Dlaczego dla niej ty­
le robi? Nie była przyzwyczajona 
do czyjejś opieki. 

W reszcie zapytała go 
wprost. „Boję się tej 
rozmowy" - odpowie­

dział. „Masz żonę? - zapytała w 
nadziei, że zaprzeczy. „Mam. I 

dwoje dzieci." 
Napiła się, choć 

nienawidzi wód­
ki. Ale picie. ni­
czego nie zmieni­
ło. Na drugi 
dzień czuła się 

jeszcze gorzej. A 
Michel... Zaprosił 
ją do swoich ro­
dziców. Tego już 
zupełnie nie ro­
zumiała. 

U.brała się w su­
kienkę w kwiatki, 
wyprosiła dzień 
wolny (zastąpiła 

ją bufetowa) i po­
jechali do Fran­
cji. Po dwóch go­
dzinach byli na 
m1eJscu. Jego 

matka (siwowłosa, starannie ucze-

sana pani) powitała ją bardzo ser­
decznie. Ojciec też ją serdecznie 
uściskał. Potem rozmawiali między 
sobą po francusku, nic nie rozu.­

miała. Wiedziała tylko jedno: przy­

jęli ją, a powinni odepchnąć. Prze­
cież istniała prawowita żona z 
dziećmi. 

- Ta rodzina była niezwykła. 
Wszyscy się kochali, szanowali. 
Nikt nikomu nie zazdrościł samo­
chodu, czy domu. Brat dbał o sios­
trę, siostra o brata. Codziennie 
dzwonili do siebie, odwiedzali się. 
Nikt na nikogo nie krzyczał. Rodzi­
ce byli na rencie. Nie mieściło mi 
się to w głowie. Byłam jednak 
szczęśliwa. 

P ewnego razu ojciec Miche­
la, Jean, wziął ją ze sobą 
na spacer. Szli uliczkami 

starego miasteczka. Szli obok sie­
bie w milczeniu. Wreszcie wziął ją 
pod rękę (rozmawiali po angiel­
sku) i powiedział: ,,Jestem szczęśli­

wy, że Michel ma taką przyjaciół­
kę. Że wreszcie jest szczęśliwy". 
Ewa była zaskoczona. Była przygo­
towana na wymówki, że powie: „Ty 
k„., zabrałaś męża i ojca małym 
dzieciom". A on spytał jeszcze: 
„Kochasz Michela?" „Tak". „On cie­
bie także". l pocałował ją w czoło. 

Michel pracuje po 12 godzin na 
dobę, oddaje żonie wszystkie pie­
niądze. Rozwód? „Nie, ją także ko­
cham i jej nie zostawię", odpowie­
dział nieoczekiwanie. „Czekaj, 
bądź cierpliwa. Ona swoim zacho­
waniem straci Michela", radziła 

Ewie jego siostra. Ale ,Ewa nie ma 
sił na długie czekanie. Coś się musi 
zdarzyć. Przed wyjazdem do kraju 
napisała list: „Michel, kocham Cie­
bie, jak słońce, jak gwiazdy i tlen 
do życia. Musimy się rozstać. Tak 
będzie lepiej". Przybiegł, płakali 
razem. 

Wiem, 
że tęskni tak, 
jak ja za nim. 
Jest moją „po­
łówką jab­
łka". Bóg mi 
tego nie prze- , 
baczy. Co ro­
bić? 

ANNA 
CIS OŃ-

~ 
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I PŁONĄ LASY I I KTO POKOCHA RZEMIEŚLNIKA? 
Jeśli rzemieślnik zatru . 

dwóch, trzech pracowników 1~ 
czasie ich choroby nie dość,'żeo ~ 
ma kto robić, to jeszcze sam mus·llie 
to płacić. A. przecież składki na ~ 
są przerażająco wysokie. Rzełlli . 
lnicy oba~ają się, że mimo P1ace: 
tak wysokich kwot, gdy oni za <ti· 
sięć, piętnaście lat przejdą na e 11-

rytury, zabraknie dla nich pienię:~ 

Nie ma wątpliwości, że las jest 
cudem natury; zaróvmo pod 
względem piękna, jak i funkcjo­
nowania ekosystemu, w którym 
każdy ma swoje miejsce i określo­
ną rolę do spełnienia. 

Lasy w Łomżyńskiem zajmują 
20,9 proc. ogólnej powierzchni 
województwa. Ich bogactwo i 
piękno bywa coraz bardziej zagro­
żone ogniem. 

W 1994 roku nasze lasy płonę­
ły 119 razy; o 37 więcej niż w 
1993 ! Najwięcej leśnych pożarów 
wybuchło w gminie Trzcianne, a 
następnie w gminie Kolno, Graje­
wo, Piątnica i Goniądz. Ogółem 
ogień strawił 2230 ha (w 1993 r. -
322) . Największe pożary wybuch­
ły w Biebrzańskim Parku Narodo­
wym, obejmując łącznie 2100 ha 
traw i trzcin. Prawdopodobną 

przyczyną były podpalenia. Na 
zagrożenie pożarowe Parku mają 
także wpływ m.in. obniżenie wód 
gruntowych, wypieranie runa 
przez łatwopalne trawy, otwarte 
powierzchnie łąk bagiennych 
szybko zarastających krzewami. 
Wielkość pożaru na tym terenie 
zależy przede wszystkim od jego 
niekorzystnego ukształtowania i 
podłoża oraz niemal całkowitPgo 
braku dróg dojazdowych, mostów, 
przejazdów o odpowiedniej noś­
ności, co w rzeczywistości czyni 
to miejsce niedostępnym. Bagna 
Biebrzańskie zagrożone są na­
gminnym wypalaniem traw i łąk 
przez rolników. Ale to problem w 
całym kraju. 

Lasy Łomżyńskiego najczęśdej 
płoną przez nieostrożność doros­
łych, a następnie nieletnich i pod­
palenia. W 1994 roku najwięcej 
pożarów lasów wybuchło w lipcu 
(64). 

Od marca do kwietnia 1995 ro­
ku straż pożarna Łomżyńskiego 
kontroluje wszystkie nadleśnictwa 
pod względem zapobiegania po­
żarom oraz przygotowania służb 
leśnych do ich likwidacji. 

Już wiosna. Powoli przybywa 
odpoczywających w lesie ludzi. I 
znów nasze lasy będą płonąć ... 

Komenda Wojewódzka Pań­

stwowej Straży Pożarnej w Łomży 
apeluje do wszystkich o rozsądek 
i ostrożność z ogniem podczas 
przebywania w lesie, szczególnie 
na terenach rekreacyjnych. Pale­
nie tytoniu~ rozniecanie ognisk, 
pozostawianie butelek i innych 
opakowań szklanych, wyrzucanie 
niedopałków i zapałek z pocią­

gów, używanie kuchenek tury~­

tycznych w miejscach do tego me 
wyznaczonych to główne przy­
czyny pożaru. W ostatnich latach 
w Łomżyńskiem wzrosła ilość po­
żarów spowodowanych wypala­
niem suchej trawy i łąk, co zagra­
ża nie tylko lasom. Niejednokrot­
nie kończy się to również poża­
rem stogów, stodół, domów, a na­
wet całych gospodarstw. 

W spalonym lesie strat ekolo­
gicznych obliczyć się nie da. Zrób­
my więc wszystko, by jego piękno 
i bogactwo zostało ocalone; byś­
my nie musieli znów powiedzieć: 
nie było nas, był las. (gab) 

~ KOHTA.ICW 

- Wszystkie demokratyczne rzą­
dy nie kochają rzemiosła. Uważają 
je za relikt komunizmu - ocenia 
Mieczysław Gierłowski, kierownik 
Cechu Rzemiosł Różnych w Łomży. 

Od polskiego rzemiosła z 700-let­
nią tradycją wiele systemów i roz­
wiązań przyjęły kraje wysoko rozwi­
nięte. A zdaniem kierownika Cechu 
teraz polscy politycy jeżdżą na Za­
chód i ... uczą się tego, co od nas 
przejęto. Odkrywają na nowo nasze 
strategie. 

Według oceny rzemieślników 

najwięcej złego wprowadziła ustawa 
z 1 stycznia 1989 r. „o dobrowolności 
zrzeszania się". Z wcześniejszych 
1479 zakładów rzemiślniczych, zare­
jestrowanych w Łomżyńskiem, 

pozostało 285. Część rzemieślników 
,, 

Wojewódzki Szpital Zespolony w 
Łomży zatrudnia 1800 osób. Ostat­
nie podwyżki w sferze budżetowej 
po raz kolejny wywołały rozgorycze­
nie i niechęć części pracowników. 
Nie dość, że pensje są niskie. to pro­
ponowane podwyżki są w niektó­
rych przypadkach symboliczne. O 
wyjaśnienie sprawy podziału przy­
znanych przez ministerstwo pienię­
dzy zwróciliśmy się do dr Waldema­
ra Pędzińskiego, dyrektora Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolonego. 

- Warto na początku powiedzieć 
o kilku historycznych zaszłościach, 

które wpływają na podział podwy­
żek. Od paru lat spodziewano się, że 
nowy szpital lada moment ruszy. 
Przyjmowano więc nowych ludzi, co 
spowodowało niekorzystną struktu­
rę zatrudnienia: np.: 14,3 procent za­
łogi stanowią lekarze. Jest to bardzo 
wysoki wskaźnik, zwłaszcza, że ta 
grupa domaga się, i słusznie, wyso­
kich wynagrodzeń. W takiej sytua­
cji, gdy otrzymujemy pieniądze na 
„średni etat", oczywistym się staje, 
że nie ma możliwości godziwego 
wynagrodzenia. Poza tym, 50 proc. 
załogi, to średni personel medyczny 
i znów jest to zbyt wysoki wskaźnik. 
Natomiast za mało jest pracowników 
obsługi, _którzy mają najniższe za­
robki. 

Kolejną sprawą jest włączenie 

wszystkich pielęgniarek i położnych 
do najwyższych grup zaszeregowa-

nadal pracuje w branży, ale nie zrze­
sza się. Przez to polskie rzemiosło 
jest słabe, nie ma siły przebicia, 
trudno jest mu ubiegać się o swoje 
prawa, nawet egzekwować różne na­
leżności. Kilka lat temu prezydent 
Regan przekazał na drobną wytwór­
czość w Polsce 300 mln dolarów. Do 
tej pory nikt nie wie, co się stało z 
tymi pieniędzmi, gdzie one przepad­
ły. Szef Federacji Polskiej Przedsię­
biorczości interweniował w rządzie 
premiera Bieleckiego, potem Hanny 
Suchockiej i do tej pory nie ma od­
powiedzi. 

- Kolejnym ciosem w rzemiosło 
jest płacenie świadczeń chorobo­
wych do 35 dni zatrudnionym pra­
cownikom - uważa Jerzy Wysocki, 
rzemieślnik z Piątnicy. 

Rzemieślnicy ciągle wypatr ~· 
ustawy o samorządzie gosp~ 
czym, której akty prawne regui

011 
· 

łyby sprawy rzemiosła. Nie boją s~ 
uc~ci~ej ko~kurencji. Bardziej p~ 
raza mestabdność. rynku, ciągle skl. 
czące ceny. PrzyJęte zamówienie 
wstępnie uzgodniona cena z mm! 
malnym zyskiem za dwa tygodni~ 
miesiąc okazuje się stratą. 

- Ciągle czekamy na to zieloni 
światło dla rzemiosła, ale nasza w~ 
ra, że będzie lepiej, jest wątła - 01~ 
wi Jerzy Wysocki. (M.T.) 
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nia: ponad 600 pracowników, bez 
zróżnicowania, zarabia maksymalne 
stawki w grupie. 

Lekarze na kierowniczych stano­
wiskach mają tak skonstruowane 
pobory, że jedynie 45 proc. to zasad­
nicza pensja, resztę stanowią różne 
dodatki. Ten odsetek zmienia się: u 
młodego asystenta jest to 77 proc. 
Ponadto dwa lata temu została pod­
jęta w szpitalu decyzja, że odcho­
dzący na emeryturę otrzymują przez 
2 lata 100 proc. wynagrodzenia. 

Do czasu objęcia przeze mnie 
stanowiska dyrektora w połowie 

ubiegłego roku nie było tu funduszu 
premiowego. Zastałem niezwykle 
wysoką, szokującą absencję choro­
bową. Namówiłem wówczas związ­
ki zawodowe na uruchomienie fun­
d uszu premiowego. Po kilku miesią­
cach doszło do znakomitych wyni­
ków: Judzie zaczęli pracować. 

Chciałbym utrzymać fundusz pre­
miowy w następnych latach. Pienią­
dze na premie, które stanowią 10-15 
procent wynagrodzeń pracowników, 
dotrą do nich, tyle że w sposób zróż­
nicowany. 

Przed ostatnią podwyżką dyrek­
cja szpitala proponowała ustalenie 
wewnętrznej . hierarchli stanowisk. 
Była to już druga próba stworzenia 
tzw. wewnętrzne&o taryfikatora. 

_ go Pawła B. 
spowodował 
kronie~ po~ 
znaczrue: „ki 

Pierwszą podjąłem bez skutku ~ 
roku ternu. Przedstawiłem tę propo. 
zycję na spotkaniu z załogą. Tylko 
dwie osoby ze 150 obecnych byłf 
zdecydowanie przeciwne, większośl 
akceptowała pomysł. Negocjow~iJ. 

my propozycję z czterema związka. 
mi zawodowymi, przedstawicielami 
samorządów oraz radą ordynatom~ 
Niestety, doszli do wniosku, że Pl'lJ 

tej podwyżce nie ńla jeszcze możlf 
wości ~rowadzenia wewnętrznego 

taryfikatora i trzeba się poslu~wat 
innym mechanizmem, opartym o 
ministerialne rozporządzenia. 

Po dwóch długich spotkaniaa\ 
doszliśmy do uzgodnienia, że naf 

pierw trzeba wydzielić pieniądzeilll 
SO osób odchodzących na emerylllJ! 
i wyrównanie wynagrodzenia okolo 
500 pracowników, którzy zarabia! 
mniej niż pensja minimalna. To,re 
zostało, poszło na podwyżki. Pienił 
dze trafiły do kierowników jedn~ 
stek organizacyjnych. Tylko nie~~ 
rzy odważyli się różnicować kwocy. 

Jestem przekonany, że wielu prr 
cowników nie wykorzystuje swoiii 
możliwości i umiejętności międl! 
innymi dlatego, że nie ma finani& 
wej motywacji do pracy. Dial~ 
jeśli chodzi o wewnętrzny po!W 
pieniędzy, jestem bardzo nieza® 
walony. 

Nie zgam 
znaczność. 
jest inna. 
Społeczn 
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chodzi Izabe 
rsujących 
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I MAŁA BABCIA 
pojawia się inny obraz: jest wo~ 
na. Została sama w domu z trót 

· ką małych chłopców. Ktoś Ill~ 
cno dobija śię do okna. J 
ciemna noc. Boi się, dzieci ~ł 
czą. Co robić? Stefania pyta, , 
tam? Mówi, że boi się otwor 
„Otwórz, otwórz", słyszy ~ 
powieclzi. Otworzyła. To byh 
scy wojenni. Chcieli chleba 
mleka. Miała dzieci, ale dała.~ 
ła wszystko. Najedli się, spytali 
most i poszli w nocną drogę. 

Dziewiętnastego marca 1995 r. 
Stefania Biała kończy sto lat. Jest 
najstarsza we wsi Łuniewo Wiel­
kie, w gminie i parafii Klukowo. 
W okolicy wszyscy nazywają ją 
„Bielina". Tak.ie przezwisko 
przyjęło się od nazwiska. A teraz 
„Bielina" ma jeszcze całe białe 
włosy i mieszka w białym piętro­
wym czteropokoleniowym do­
mu. Bo dochowała się trzech sy­
nów, dziewięciu wnucząt i dwu­
dziestu czterech prawnucząt. 

Mieszka razem z synem i syno­
wą, wnuk.iem, jego żoną i czwór­
ką prawnucząt. Jest wdową od 
33 łat. 

Wydaje jej się, że to zupełnie 

niedawno, gdy biegła do kościo­
ła, bo nogi były jeszcze zupełnie 
sprawne. Teraz już nawet do koś­
cioła się nie wybierze, ale po 
mieszkaniu chodzi w towarzys­
twie laski. Każdego dnia wstaje, 
sama się ubierze, sama przy so­
bie wszystko zrobi. Najgorzej do­
kucza jej przytępiony słuch i bó­
le żołądka. Musi przestrzegać 

diety, bo inaczej cierpi. Z pamię­
cią jest różnie. Przypomina sobie 
odległe obrazy z przeszłości. 

Miała jedyną córeczkę: maleń­

stwo (dwa tygodnie) upadło z 
krzesła, umarło. Wspomnienia 
do dziś wyciskają łzę z wyblak­
łych oczu matki. Za chwilę już 

- Całe życie przeszło jak rę. . . bi 
machnął. Była w nim praca 1 

da smutek i radość. Ale te~ 
' . ·e 

czy czasami Bóg o m01e n.t 
pomniał - zastanawia się. . 

Ale już za chwilę uśIJIJ 
się do prawnuków, które lgną. 

. . . . . Małą Babel! meJ 1 nazywa Ją Ją „ 
(m) 



tielone 
~lvia. 

-m~ 

o 
ku pt! 
propo. 
• Tyi1J 

~h byfy 
•kszośl 

I 
S ba notatka, cztery linijki w 
~~ policyjnej „Kontaktów" (z 

kl~0126 1utego 1995 r.) W informacji 
dnJaadku kryje. się tylk~ ~agiczna 
~ ć 23.JetnieJ (a właśc1w1e 22-let­
s~erbo w sierpniu skończyłaby 23 
llleJ)• ll.abeli R. Dramat pozostałych 
:t:b· wykracza poza ramy tej rubry-

ki Obejmuje trzyipółl~ni~o ~yna, 
.. rodziców. Patryk me wie, me ro· 
~e co się stało z jego matką. Na· 
~ utlknęła z jego życia. Chłopiec 
. et ciężko chory na serce. Nie wolno 
iesu się denerwować, przeżywać stre­
:w, płakać ~ b~lu. i tęsknoty. Od 
chwili tego zruknięc1a za~zął ob~ry· 
?AĆ posiniałe paznokcie. ,,Nigdy 
przedtem tego nie. rob.ił", s~erdza 
babcia Patryka. Nic biega, me ska· 
cze, jak inne dzieci, nie tupie z rado· 
ści. szybko się męczy, dużo wypo- · 
czywa. Al~ przeci.eż żyj~. I to jest 
oajważnie1sze dla 1ego dziadków. 

Dramat obejmuje także 30-letnie­
go Pawła B„ podejrzanego o to, iż 
spowodował ~m.ie~elny wypa~ek. W 
kronice policy1ne1 podano Jedno­
znacznie: „kierujący BMW Paweł B." 

Nie zgadza się na taką jedno­
znaczność. Według niego prawda 
jest inna. · 
Społeczność Łomży (gdzie miesz- ' 

ka Paweł B.) i Zambrowa (skąd po­
chodzi Izabela R.) stawia wiele bul­
raujących pytań: „Dlaczego on 

chodzi na wolności?" (Ludzie wie-
, że w jego krwi stwierdzono al­

kohol). Jak to się stało, że B. się 
tował, a ona została pod wodą?" 

(Wiedzą, że żyła w momencie da­
howania wozu). Tych pytań jest 
ęccj. 

Prokurator Rejonowy w Zambro· 
'e nie udostępnia akt. Sprawa w to­

ru. Mówi, że biegli zadecydują, czy 
rzut się utrzyma i czy w ogóle do­

dzie do procesu. 
- Dlaczego o tym nie piszecie? 

toś chce ukręcić sprawie łeb. Może 
was ktoś przekupił? - pytają Czy­
lnicy. 

II 
Małżeństwo Izabeli R. trwało 

ótko i zakończyło się rozwodem. 
yn urodził się z wrodzoną wadą 
rea. ,Jeżeli przeżyje trzy (!) opera­

je serca, będzie żył'', orzekli leka­
. Od trzeciego miesiąca życia 
jduje się pod opieką Centrum 
. owia Dziecka. Blady, cichy, spo­
)Ily. Jedyny wnuk państwa Cz. 
'eństwo ich syna jest bezdziet­

e . ..Patryka kochamy nad życie", 
6wią. 

J:j były mąż jest bezrobotnym 
. CIStą. Rodzice Izy wciąż pracują, 
t~ właściwie oni utrzyniywali cór-
1 wnuka (otrzymywała 300 tys. 

eh złotych z funduszu alimen-
cyjnego). Patryk z matką i babcią 
trzy miesiące jeździł na badania 
ntrolne do Centrum, leżał w szpi­
u. Były wciąż przy nim. Pierwszą 

lleraCJę miał w maju ubiegłego ro· 
·Jeszcze nie skończył trzech lat. 

otrzebna była krew z określoną 
,Pą. Szukali w Zambrowie. Odda-
lą Pięciu dawców honorowo. Ope­
ała lekarka z Kanady. Prawie 

.tery godziny obie umierały z 
~~łoju pod salą operacyjną. 
--~1 • Przestał sinieć na twarzy. 
d~~dczekamy, aż trochę podrośnie 
.P!ero potem zrobimy drugą ope­

CJ~ ' Powiedzieli lekarze. Ale ha­
u ia kontrolne musiały być ·konty-
OWane. 
Paru Anna Cz. z mężem szli do 

pracy, Iza zostawała z synkiem w 
domu. Gotowała obiad, sprzątała, 
opiekowała się dzieckiem. Kiedy 
mieli samochód (sprzedany ponad 
dwa lata temu), jeździli do lasu. Raz 
jeden (to ważny szczegół), ojciec po, 
zwolił Izie poprowadzić po leśnej 
drodze. „Ale krótko i tylko kawa­
łek". Nie miała prawa jazdy. 

III 
Noc z soboty na niedzielę (z 11 na 

12 lutego). Dwaj koledzy, Dariusz K. 
i Wojciech Z. wracali samochodem z 
dyskoteki w Szumowie. Odwieźli 
dziewczynę Wojciecha do Pstrąg i je­
chali przez Poryte Jabłoń do Kono­
pek. Może była godzina 3.30. Za 
mostem zauważyli światła na pobo­
czu. Stanęli. W wodzie Jeżał samo­
chód kołami do góry. Świeciły 

bus. „Zacząłem biec, krzyczeć, wzy­
wać pomocy, twierdzi Paweł B.n Au­
tobus odjechał. Wysiadł z niego ja­
kiś człowiek. 

V 
Z autobusu wysiadł Mirosław K. 

z Konopek Jabłoni. Tej nocy wracał 
z kolegami także z dyskoteki w Szu­
mowie. Koledzy poszli w kierunku 
Porytego, a on przez most od swego 
domu. Zobaczył światła spod wody. 

- Zaintrygowało mnie to. Było 
ciemno, szedł poblask w stronę mos­
tu. Stanąłem, patrzę: samochód leży 
w rzece. - I nagle usłyszałem głos 
hlŻ przy mnie: „Ludzie ratujcie! Tam 
ludzie giną!". Ja na moście, a on 
nagle zjawił się przede mną. Wciąż 
słyszę ten głos. Przestraszony bar­
dziej niż otumaniony. 

Była niedziela rano, w drzwiach stanął znajomy poli­
cjant. Otworzył ojciec. „Nie wiem, jak ci o tym powiedzieć, 
jak wytłumaczyć... Taka przypadła mi rola. Twoja córka 
uległa wypadkowi". „Śmierć?", zapytał z nieruchomą twa­
rzą. „Tak". 

W sobotę wieczorem śmiała się, bawiła na urodzinach 
koleżanki. W czwartek pogrzeb. Setki ludzi z oczami peł­
nymi smutku. W za·mbrowie wszyscy się znają, więc tych 
dwóch mężczyzn w długich płaszczach na pe"W"TIO nie było 
z Zambrowa. „Pewnie z Łomży, od niego", mówili. Męż­
czyźni położyli na grobie wieniec z 23 różowych róż, przy­
branych białymi kwiatami. Bez żadnej szarfy. Odjechali. , 

Smierć w ciemnościach 
przednie światła, „migał prawy kie­
runek". Nikogo przy samochodzie 
nie widzieli. 

...:. Gdyby to się stało na oczach, to 
byśmy ratowali. Myśleliśmy, że już 
długo tak leży. Że się stoczył. 

Pojechali prosto na Komendę Po­
licji w Zambrowie. Wrócili i „za trzy 
minuty już była policja". Czekali na 
straż. Przyjechała. 

IV 
Tej nocy jedna z koleżanek Izy R. 

obchodziła 18. urodziny. Był tam 
także 30-letni Paw.eł B. Z Izą znali 
się już wcześniej. Po skończonej im­
prezie wybrali się na przejażdżkę je­
go wiśniowym BMW. Na drogach le­
żał rozjeżdżony śnieg. Siadł za kie­
rownicą (samochód nie był ubezpie­
czony od nieszczęśliwych wypad­
ków). Z Wiśniewa skręcił w lewo. 
Według Pawła B„ teraz Iza siadła za 
kierownicą. Nie zapięli pasów. 
Twierdzi, że jechali 40 km/godz. 

We wsi Poryte Jabłoń, na pro­
stym odcinku drogi, jadąc z górki, 
wpadli w poślizg. Wóz stoczył się do 
rowu, odbił o wzniesienie, przewró­
cił na dach i spadł do Jabłonki. "Pa­
miętam tylko zjazd i już byliśmy w 
wodzie, w błocie. To był moment", 
mówi Paweł B. Twarz miał wynurzo­
ną. 17.a znajdowała się pod wodą. 

Mówi, że próbował wydostać sie­
bie i dziewczynę. „Prawą ręką ciąg­
nąłem jej rękę (przytrzymywała 

mnie drugą), a lewą trzymałem jej 
głowę". Z tyłu powietrze, przestrze,ń 
nad lustrem wody. „Nie dałem rady, 
Iza była zablokowana. Może kierow­
nicą?" Po chwili jej ręce się oswięły. 
Odkręcił tylną szybę. Wypłynął na 
zewnątrz. 

Wody było zaledwie powyżej pa­
sa. 

Wóz leżał na dachu. Zimno. Było 
około trzeciej trzydzieści. Na poblis­
kim przystanku zatrzymał się auto-

Mirosław K. pobiegł do najbliż­
szego domu (państwa K.), zaczął ło­
motać. Myślał, że mają telefon. Nie 
mieli. Chciał wzywać straż, pogoto­
wie, policję. 

- On mnie nie interesował. Nie 
wiem, co z nim. Szedł za mną i tam 
został, w domu państwa K. - mówi 
Mirosław o Pawle B. Czy Paweł B. 
nie starał się go nakłonić, by NA­
TYCHMIAST razem wrócili do wo­
zu? Czy nie prosił, nie błagał, nie żą-

. dał wręcz tego? 
- Nie - odpowiada Mirosław K. 
- Krzyczałem do kolegów, by 

wrócili, ale poszli dalej. Może nie 
słyszeli. 

Spod domu państwa K. Mirosław 
sam wrócił do samochodu, wszedł 
do wody (przy brzegu lód). W przed­
dzień był przymrozek. Z domu na­
przeciw budynku państwa K. wy­
szedł Władysław K., stał na moście, 
„ubezpieczaf', 

- Nie widziałem otwartej szyby. 
Było ciemno. Próbowałem otworzyć 
drzwi. Sam nie dałem rady. Było 
zimno. Nie do wytrzymania. Muł. 

Wyszedł na brzeg, pobiegł znów 
do telefonu. Przypomniał sobie, że 
ciotka w Porytem ma telefon. Cały 
się trząsł. Nie dał rady dzwonić. 
Ciotka za.dzwoniła. Przebrał się i 
wrócił. Już była policja i straż. Opar­
li drabinę o brzeg i samochód, a stra­
żak dostał się do wozu. Świecili la­
tarkami. „Wyciągali ją od strony pa­
sażera", opowiada Mirosław. 

- Człowiek, kurna, ma wyrzuty 
sumienia, bo ja przecież tam by­
łem„. Jak przyszedłem do domu, to 
płakałem. - Mówi, że sam tego nie 
rozumie, dlaczego zaraz nie wrócili 
z „tym człowiekiem". Gdyby tamten 
powiedział „chodźmy", by się nie za­
stanawiał. A tak pierwszym odru­
chem pobiegł do telefonu wezwać 
pomoc. 

VI 
Izabela R. była szczupłą kobietą. 
- Wydobywający ją strażak nie 

miał żadnych problemów - mówi 
kapitan Mirosław Jesionowski, do­
wódc.a jednostki ratowniczo-gaśni­
czej w Zambrowie, który kierował 
akcją. - Nic jej nie blokowało. Ciało 
wydostał z łatwością. Po prostu otwo­
rzył drzwi. Myśleliśmy, że jeszcze 
jest szansa na ratunek. Lekarz z po­
gotowia stwierdził zgon. Myśleliśmy, 
że jest tam ktoś jeszcze. Szukaliśmy. 

Sekcja zwłok wykazała, że Izabe­
la R. nie zginęła od razu. Męczyła 
się przed śmiercią (jak długo?) za­
nim utonęła. 

VII 
Pawłem B . .zaopiekowali się pań­

stwo K. Ściągnęli z niego mokre 
ubranie, wykąpali, napoili gorącą 
herbatą z miodem, położyli na wer­
salce. 

- Krzyczał, płakał, że ona już nie 
żyje. Że dusiła się. Że coś trzymało ją 
za nogi. Klepaliśmy go, by rozgrzać, 
a potem przykryliśmy kołdrą, dwo­
ma kocami, daliśmy poduszkę elek­
tryczną. „Czy wiecie, że uratowaliś­
cie mu życien, tak powiedział do nas 
śledczy. Zabrało go pogotowie. 

W szpitalu w Zambrowie stwier­
dzono, że Paweł B. nie odni5sł po­
ważniejszych obrażeń. Zadrapania 
na prawej ręce (tę którą trzyr.lał3 
Iza R.), rozcięcie głow~· po prawej 
stronie, uraz stopy. We krwi 0,7 
prom. alkoholu. Trzykrotne badanie 
krwi wykazało, że pił pr~etl, a nie 
po wypadku. 

- Wypiłem trzy piwa - przyzna­
je. 

Na drugi dzie11 u państwa K. zja­
wiła się żona Pawła B. Pytała przede 
wszystkim o jego pieniądze, tysiące 
dolarów. Nic o nich nie wiedzieli 
(Paweł R. ściągnął i rzucił kurtkę, 
jak wyszedł z wozu; pieniądze się 
znalazły) . 

Trzy tygodnie po tym, jak go ra­
towali, nie znalazł czasu, by zjawić 
się w tym domu i powiedzieć „dzię­
kuję". 

Trzy tygodnie po śmierci Izabe­
li R. nie zjawił się też w domu jej ro­
dziców. Nie okazał im zwykłego, 
ludzkiego współczucia. „Czuję się 
odpowiedzialny moralnie za to, co 
się stało i nie unikam spot.kania z jej 
rodzicami. Chciałbym jednak, by na­
stąpiło, gdy opadną emocje", mówi. 

VIII 
Leżała w trumnie w różowej suk­

ni z lekko przymkniętymi oczami. 
Co widziała przed śmiercią? Co wy­
darzyło się naprawdę tej zimowej 
nocy? Kto prowadził samochód? 
Przysunięty do przodu fotel potwier­
dzałby wersję Pawła B. Ale fotele i 
ciała mogły się przesuwać podczas 
koziołkowania, mówią strażacy. 

Wątpliwości jest więcej. Oprócz 
wersji Pawła B. istnieje też „zapis 
wydarzeń" na ciele zmarłej. Biegli z 
Zakładu Medycyny Sądowej w 
Białymstoku oraz z ruchu drogowe­
go na podstawie całości materiału 
orzekną, czy B. mówi prawdę. 

Niezależnie od tego werdyktu i 
odpowiedzialności karnej jest jesz­
cze aspekt moralny całej sprawy. 
Przy tym drugim, biegłym dla siebie 
jest już tylko Paweł B„. 

Po spędzeniu 48 godzin w aresz­
cie policyjnym, zgodnie z prawem 
wyszedł na wolność. Prokurator za­
stosował wobec niego poręc1..enie 
majątkowe. 

HANNA WRZOS 
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sp1ęcla 
,,Mygłowacz", „zaprawiacz 

wag", „gęciarz drewna", „roz­
biera cz", „wytaczacz", „cią­

gacz", „górnik rabunkarz", 
„gruczolarz" i „jeliciarz", to 
tylko niektóre nazwy zawo­
dów, używane w opracowa­
niu Ministra Pracy i Polityki 
Socjalnej. Ot, jajcarz! 

• 
Ogłoszenie w gazecie lo­

kalnej: „Solidna agencja to­
warzyska zatrudni panie. Du­
ży ruch." Jeżeli to prawda, to 
i interes musi być solidny. 

• 
W Myszyńcu zdradzony 

narzeczony upił niewierną, 

rozebrał, zakuł w dyby i wy­
stawił na widok publiczny. 
Mieszkańcy Myszyńca okryli 
zziębniętą dziewczynę ko­
cem, napoili gorącą herbatą i 
przepiłowali kłódkę. Skoro 
nawet Kurpie rozgrzeszają 

przedmałżeńskie bzykanie, 
koniec świata blisko! 

• 
Wydział Polityki Gospodar­

czej i Przekształceń Własnoś­
ciowych w Łomży wydał in­
formator o wolnych obie­
ktach, lokalach, terenach i su­
rowcach Łomżyńskiego. 

Wśród „wolnych obiektów'' 
oferuje „do zagospodarowa­
nia" zabytkową bożnicę w 
Kolnie. Wynika z tego, że w 
Łomżyńskiem nie ma Żydów. 
To kto, do cholery, jest wszys­
tkiemu winny? 

• 
Po kilku krytycznych 

prztyczkach w grajewskie 
władze w mieście prowadzi 
się utajnione śledztwo: kto 
donosi prasie. Do niedawna 
głównym podejrzanym był 

były burmistrz, aż dziennika­
rze musieli publicznie za­
przeczyć, że na pewno nie on 
miesza. W związku z tym 
śledztwo utknęło w martwym 
punkcie. Radzimy wnikliwie 
szukać daleko i przyjrzeć się 
koleżance Bzdurze. 

• 
Fundacja SKAR przysłała 

nam pismo, którym po infor­
macje na temat rozliczenia 
balu charytatywnego odsyła 
nas do „Kuriera Porannego". 
Dawno już nikt nam takiej 
elegancji nie zafundował. 

~ KONTAIOY 

Feta z Wysokiego 
Potentatem Łomżyńskiego jest 

Spółdzielnia Mleczarska „Mlekovi­
ta" w Wysokiem Mazowieckiem. W 
rankingu opublikowanym w 
„Rzeczpospolitej" w październiku 
1994 znalazła się na pierwszym 
miejscu w kraju pod względem wy­
niku finansowego i przychodów. W 
ścisłej czołówce, bo na szóstm 
miejscu, jest także Okręgowa Spół­

dzielnia Mleczarska w Piątnicy. W 
klasyfikacji najbardziej rentow­
nych przedsiębiorstw „Mlekovita" 
uplasowała się w 1993 roku na 210 
miejscu, w ubiegłym roku przesko­
czyła o 20 miejsc. 

Do Spółdzielni oddają mleko 
rolnicy z najbogatszych gmin: Cie­
chanowca, Piekut, Wysokiego Ma­
zowieckiego, Kuleszy, Szepietowa, 
Klukowa, Kobylina Perlejewo, Czy­
żewa i Sokół. W zeszłym roku sku­
pili od 9739 dostawców 117 mln 
830 tysięcy litrów mleka. Miesięcz­
nie około 500 tys. litrów. 

- Jesteśmy Spółdzielnią o zasię­

gu europejskim, nie tylko krajo­
wym - mówi Dariusz Sapiński, 
prezes „Mlekovity". - Wysyłamy 

nasze produkty na Wschód i na Za­
chód Europy. 

Spółdzielnia nie ma określonego 
profilu. Produkuje lody, serki topio­
ne z różn 
mi, kilka gatunków żółtego sera, 
śmietanę i śmietankę. 

Od czterech miesięcy zaczęli 

produkcję sera typu „Feta". Mało 
znany w kraju ma szansę na sprze­
daż za granicą. Jest to ser o specy­
ficznym smaku, który dodaje się do 
sałatek. Bogaty w białka serwatko­
we (albuminy i globuliny) oraz łat­
wo przyswajalny tłuszcz jest rów­
nież dobrym dodatkiem na kanap­
ki. Na reklamę „Fety" nie żałują 
pieniędzy: są foldery, przepisy na 
surówki, będzie telewizja. 

W zeszłym roku rozpoczęła się 
produkcja serów termizowanych 
wielosmakowych i masła „Masvit" 
z dodatkiem oleju słonecznikowe­

go. Już niedługo wypuszczą no­
wość: twarożek jogurtowy „Ada". 

Spółdzielnia stara się namówić 
do współpracy rolników, którzy de­
klarują dostarczenie minimum 30 
tys. litrów mleka rocznie. W duże, 
wyspecjalizowane gospodarstwa 
warto inwestować. Ponad 50 rolni­
ków otrzymało od „Mlekovity" 
nieoprocentowany kredyt na dojar­
ki rurociągowe. Na podobnych wa­
runkach 40 kupiło schładzarki fir­
my „Alfa-laval". Skuszeni poprawą 
jakości produkcji ponad 200 rolni­
ków chce kupić te urządzenia. W 
poniedziałki, kiedy w „Mlekovicie" 
zawierane są umowy kredytowe, 
stoją długie kolejki chętnych. 

Mleko z gospodarstw wyposażo­
nych w nowoczesne urządzenia od­
bierają specjalne samochody cys­
terny. Ponad sto gospodarstw odda­
je bardzo dobrej jakości mleko, za 
które płaci się doda tkowe kwoty: 
najlepsi otrzymują 6 tys. za litr. Re­
kordziści to: Wojciech I<ostro z 
Kostrów Nosków ( 124 891 litrów) , 
Tadeusz Kalinowski z Kalinowa So­
łek (116 569), Henryk Dąbrowski z 
Jabłoni Jankowiec (109 559 li­

trów) . „Mlekovild'", która zmieniła 
nazwę w 1991 roku jest potentatem 
nie tylko na rynku mleczarskim, 
ale i pracowniczym. Z.itrudnia 600 

osób. 

Człowiek 

Kurpianka 
W zdecydowanie trudniejszej 

sytuacji jest Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w Kolnie. Małe gospo­
darstwa z kilkoma krowami, słabe 
ziemie, kiepskie drogi nie QOmaga­
ją w rozwijaniu produkcji mleka. 
Tylko jeden dostawca ma dojarkę 
przewodowq. 

- Na te tereny najpóźniej docie­
rała myśl techniczna, najtrudniej 
też przekonać ludzi do zmiany 
przyzwyczajeń :-- mówi Lech Ka­
rendys, prezes Spółdzielni. 

W ciągu ostatnich kilku lat oko­
ło 20 proc. dostawców mleka zre­
zygnowało z produkcji mleczar­
skiej. Nie wytrzymali rygorów czy­
stości, mieli za mało krów. 

Spółdzielnia skupuje latem 250 
tys. litrów mleka, zimą około 130 
tys. 

W Kolnie zdecydowali się na 
produkcję serów. Przemawia za 
tym odległość od dużych rynków 
zbytu (żółte sery łatwiej przecho­
wać, przewieźć). Absolutnym prze­
bojem stał się dwa lata temu ser 
„Kurpiowski" z dużymi, szlachet­
nie wyglądającymi dziurami. Po 
„Kurpiowskim" spółdzielnia rozpo­
częła produkcję parmezana. Jest to 
ser, którego używa się na Zacho­
dzie Europy jako dodatku do róż­
nych potraw. Starty parmezan mo­
że leżeć nawet dwa lata. Sery z Kol­
na kupują również Rosjanie. 

W tym roku wystartują z pro­
dukcją nowych gatunków w no­
wych kształtach i wielkościach. 

- Statystyczny Polak zj 
nie 3-4 kilogramy sera, 
gdy mieszkaniec Europy 
niej powyżej 10 kg - m 

Karendys. - Nie ma u 
rozwiniętej sieci dyslrj 
brakuje wyspecjalizowan 
pów z serami, z kuche 
rzędziami do serów. 

Prezes boleje nad 
niem zagranicznych in~ 
krajowy rynek mleczarski. 
krajach EWG mleczarnie 
ne są za zastrzeżone dla 
kapitału. Europejskie 
należą do holdingów, któ 
ją się wszystkim: od . 
urządzeń do obór po ro 
gustów konsumentów. 

Lech Karendys jest jed 
zesem, który opowiada ~ 
czeniem spółdzielni. Jego . 
pozwoliłoby to na z 
kosztów produkcji (nP: 
administracji) , poprawiło 
ność produkcji, reklamę. 
zesi dość sceptycznie 
do tego pomysłu. 

W Kolnie kończy się 
mont biurowca. Po ro 
zakładu, zastrzega pre~ 
wocześnie i przyjem!ll~· 
mówi Lech Karendys, ~e 
dostawcy byli zdowolelll 

tu. 
- Rolnicy muszą się. 

czaić do myśli, że spół. 
warsztatem pracy. Ja nie 

Ów 
chodnich kontrahent 
wać w obskurnych 
niach - mówi. 
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Kolna opatrzone są 
Kurpianki, która trzy­
Prezes będzie nakła­

Rady Nadzorczej, 
nazwę na „Kurpiow­

Mleczarska", by 
ię spośród innych 

eniła także spółdziel­
e aa „MlekPol". Spół­
lizuje się w produk­
dluionym terminie 

'cio· i trzymiesięcz­
.mleka smakowego, 

gów. Mleko pako­
ony. Skupuje około 
mleka, miesięcznie 

·amy obecnie nowo­
torium, w którym 
dokładnie badane -
d Borawski, prezes 
Odbieramy je bez­

lSOO dostawców. Za 
Y d?datkowo, więc 
cenc1 otrzymują oko-

. Proponuje organi-
1 \Vyposażonych w 

dzenia chłodni­
.aniem prezesa, rol­
się sprzeczek i kłótni 
IVolą stary system. 

~Piątnicy 
~zyli cottage chee­

ć niemal w każ­
Warszawie. Spół-

dzielnia Mleczarska w Piątnicy 
produkuje go około 450 ton mie­
sięcznie. Amerykańska linia pro­
dukcyjna, jedyna w kraju, wyko­
rzystana jest w stu procentach. 
Ponieważ teraz pięć innych spół­
dzielni zamierza rozpocząć pro­
dukcję serka, spółdzielnia z Piątni­
cy chce pomóc im w rozruchu. 

Oprócz serka (do którego będą 
dodawane również dodatki smako­
we) Piątnica produkuje sery żółte, 
śmietanę (będzie w jednorazowych 
kubkach) i mleko. 

Ponad 70 rolników ma już dojar­
ki przewodowe. Jednak przeważa­
jąca większość, to drobni produ­
cenci. Spółdzielcy chcą uzyskać co­
raz lepszą jakość kupowanego mle­
ka. Rozwiązaniem może być ekspe­
rymentalnie działający punkt sku­
pu w Kotach. Przy pomocy rządu 
Szwajcarii zainstalowano schła­

dzarkę. Rolnicy muszą odnieść do 
skupu ciepłe mleko, tuż po wydoje­
niu, które schładza się do tempera­
tury 40. PopraWia to jakość mleka. 

Szansą na dalszy rozwój Spół­
dzielni jest udział, wspólnie ze 
Spółdzielnią w Kolnie, w pilotażo­
wym programie zarządzanie jakoś­
cią w przemyśle mleczarskim. Pro­
gram prowadzą fachowcy ze Sco­
tish Agricultural College z Wielkiej 
Brytanii. Do programu wybrano je­
dynie S spółdzielni z całego kraju. 

Zdzisław Kalinowski, prezes 
Piątnicy ma nadzieję, że po dwulet­
nim programie jakość mleka bę­

dzie wzorcowa. Specjaliści mają 

zamiar dokładnie zaanalizować 
wszystkie etapy procesu przetwa­
rzania i znaleźć słabe punkty. 

Patent na masło 
„Masełko zambrowskie" czeka 

na swój patent w Urzędzie Patento­
wym. Jego wynalazca, Zygmunt 
Bućko, prezes Okręgowej Spół­

dzielni Mleczarskiej w Zambrowie, 
dodał do masła oleje roślinne. Mas­
ło jest dietetyczne, bowiem zawiera 
64 proc. tłuszczu. Rada Miejska, do 
której Spółdzielnia zwróciła się o 
zgodę na używanie nazwy miasta, 
przychyliła się do wniosku. W .za­
mian Spółdzielnia przekazuje kilka 
milionów miesięcznie wybranym 
szkołom w mieście. 

Zambrów zasłynął z wielosma­
kowych serków termizowanych. Co 
miesiąc produkuje ich 400 ton. Po 
odbiór zgłaszają się klienci z całej 
Polski. Miesięcznie Zambrów sku­
puje około 140 tysięcy litrów. Do 
wyrobu masła mu~zą dokupować 
po sąsiedzku śmietanę. Niedługo, 
po wybudowaniu olbrzymiej chłod­
ni, Spółdzielnia ruszy z produkcją 
większej ilości sera żółtego. 

• • • 
We wszystkich spółdzielniach 

czysto, światowo. Wieje optymiz­
mem. Produkcja skomputeryzowa­
na, tłumy klientów. Spółdzielcy 
mówią, że jeszcze za mało wydają 
na reklamę. Na razie liczą na to, że 
produkt sam zawładnie rynkiem. 

- Jesteśmy potęgą w mleczar­
stwie - mówią. - Nareszcie warto 
inwestować w hodowlę krów. Mle­
ko po prostu opłaca się i staje się 
naszym towarem eksportowym. 

JOANNA GOSPODARCZYK 
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Zalew rekreacyjny, kawiarenki, strzelnica, tereny spacero­
we, to bliska i nie pozbawiona realności wizja rozwoju Piątni­
cy. Zarząd gminy, popierany przez mieszkańców, zaczął pier­
wsze rozmowy. Tuż za wzniesieniem fortów, przy drodze do 
Grajewa, znajduje się naturalne zagłębienie. Gdyby udało się 
je napełnić wodą, powstałby zalew o powierzchni około 8 hek­
tarów. Nie jest to dużo, ale zamiast wycieczek do Stawisk 
mieszkańcy Łomży i Piątnicy mogliby wypoczywać nad wodą. 
Radni chcieliby, aby obok zalewu powstał ·mały kompleks tu­
rystyczny. 

- W niewielkiej Gierłoży tłumy turystów przyjeżdżają oglą­
dać kwaterę Hitlera. Gmina czerpie z tego korzyści. Tymcza­
sem Piątnica ma jedyne z najciekawszych fortów w kraju. Tu­
taj moglibyśmy oprowadzać wycieczki, zaproponować odpo­
czynek nad zalewem. W pobliżu jest również Muzeum Przy­
rodnicze w Drozdowie. Mamy więc szansę stać się gminą żyją­
cą z turystyki - mówi jeden z radnych na zebraniu mieszkań­
ców Piątnicy. 
Wstępne rozmowy pokazały, że pomysł spodobał się wła­

dzom wojewódzkim. Nie zgłosili sprzeciwu konserwator za­
bytków ani Kuria Biskupia, która jest właścicielem pobliskich 
gruntów w Marianowie. 

Wizja zalewu jest bardzo kusząca, ale Piątnica boryka się z 
poważnymi kłopotami na co dzień. 

- Narew jest naszą naturalną przeszkodą - powiedział Ro­
muald Szeligowski, wójt gminy. - Przez rzekę mamy kłopoty 
z komunikacją, prowadzeniem gazu, mieliśmy problemy z 
telefonizacją. 

Mieszkańcy domagają się zbudowania drugiego mostu. 
Koszt około 30 miliardów. Tymczasem z budżetu gminy moż­
na wykroić na drogownictwo jedynie 1,3 miliarda. Być może 
przy pomocy władz wojewódzkich uda się przeprowadzić most 
w miejscu starej przeprawy, korzystając z ocalałych żelbeto­
wych przęseł. Podczas budowy mostu można byłoby jedno­
cześnie przeprowadzić dwie nitki gazociągu. Koszt gazyfikacji 
Piątnicy wyniesie 80 miliardów. Gmina szykuje się również do 
budowy kanalizacji. Ponieważ na mocy dawnych porozumień 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska buduje oczyszczalnię ście­
ków, z której będzie krzystała gmina, odpada jeden potężny 
wydatek. Spółdzielnia odda oczyszczalnię prawdopodobnie 
pod koniec tego roku. 

Mieszkańcy gminy upominają się o uporządkowanie placu 
przed kościołem, oświetlenie alei prowadzącej na cmentarz. 

Sprawa, która od kilku lat nie ma rozwiązania, to lokalizacja 
wysypiska śmieci. Budowa wysypiska została zablokowana 
przez dwie rodziny, }<tóre mieszkają najbliżej i są najbardziej 
narażone na niedogodności. Gdyby przyjąć, że forty mają być 
główną atrakcją turystyczną Piątnicy, dobrze się stało, ponie­
waż wysypisko miało się znaleźć właśnie na fortach. Dopóki 
nie ma wysypiska, wielu mieszkańcom nie chce się jechać 7 ki­
lometrów do gminnego wysypiska i rozrzucają śmieci we 
wszystkich okolicznych wioskach. 

- Piątnica ma szansę stać się ładną miejscowością - twier­
dzi sołtys, Krzysztof Chrostowski. - Szukamy sponsorów do 
pomocy w realizowaniu naszego pomysłu zalewu i minikom­
pleksu turystycznego. Nasze dobre położenie wzdłuż ruchli­
wej trasy można mądrze wykorzystać. (jog) 
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Są tuż! I tylko patrzeć 
jak znów zaczną koło­

wać nad swoim gniaz­
dem, które czekało na 
nie rńemal osiem miesię­
cy! 

Oto one: nasze boćki. 
Wyczekiwane z tęsknotą, 
powracające do nas z 
„końca świata". Na swoje 
zimowisko wybrały bo­
wiem Afrykę. Trasa wę­
drówki przez kolejne bo­
cianie pokolenia jest ta 
sama: cieśniny Bosfor i 
Dardanele, Azja Mniej­
sza, Bliski Wschód i dalej 
wzdłuż Nilu. (Bociany europejskie, 
żyjące mniej więcej na zachód od Ła­
by, wędrują przez Gibraltar i Afrykę 
Zachodnią). Oczywiście, nie wszys­
tkie gromadzą się w jednym miejscu. 

Bez kompasu, wiedzione mądroś­
cią natury, niektóre stada naszych 
boćków pokonują w jedną stronę na­
wet około ośmiu tysięcy kilometrów! 
Młodych, lecących na południe po 
raz pierwszy w życiu, „pilotują" bo­
ciany starsze, znakomicie znające 

trasę. Ta bardzo długa wędrówka 

trwa czasem cztery miesiące! Bocia­
ny to ptaki wciąż podróżujące. Ale 
jedno jest pewne: zawsze do nas wró-_ 
cą. 

I znów ozdobią nam dachy, drze­
wa, słupy, kominy„ wieże. I znów bę­
dą blisko nas. 

Do swojego gniazda pierwszy po­
wraca samiec. Kilka dni czeka na bo­
cianową. Jeżeli się nie zjawi, bez wiel­
kiego żalu ,,żeni się" z drugą. Młode 
bociany, łączące się w pary po raz 
pierwszy, zaczynają wspólne życie od 
budowy gniazda. Nie mają co liczyć 
na czyjeś gotowe, bowiem czeka je 
krwawa, zwykle przegrana, walka ze 
starymi, zaciekle go broniącymi. 

Miejsce na gniazdo musi być ot­
warte tak, aby nic nie przeszkadzało 
bocianom przy nadlatywaniu. I on, i 
ona budują swój dom razem. Podsta­
wowy budulec stanowi chrust. Wnę­

trze wyścielone jest suchą trawą, kłą­

czami perzu, słomą. Gniazdo służy 

parze przez wiele lat i systematycz­
nie powiększa się z każdym rokiem, 
bowiem z czasem znosi ona wciąż 
nowy materiał budowlany. 

Samica składa zwykle od trzech 
do pięciu jaj. Wysiadują oboje rodzi­
ce, na zmianę. Pisklęta przez około 
sześćdziesiąt pięć dni są troskliwie 
pielęgnowane zarówno przez matkę, 

jak i przez ojca. Przed każdym posił­
kiem małe klekoczą. To dla bocianów 
najważniejszy znak życia. Jeżeli bo­
wiem pisklę się rńe odzywa, rodzice 
wyrzucają je z gniazda, uznając za 
martwy przedmiot! Ale bociania mi­
łość rodzicielska sprowadza się nie 
tylko do nakarmienia piskląt. Orrńto­
lodzy zaobserwowali, że matka i oj­
ciec chronią potomstwo przed słoń­
cem i deszczem, ogrzewają w chłod­
ne dni, przynoszą wodę w czasie 
skwaru. Kiedy bocianięta skończą 

około siedemdziesięciu dni, stają się 
samodzielne; wyruszają z rodzinne­
go gniazda na poznawanie świata. 

Bocian osiąga dojrzałość płciową 
pod koniec trzeciego roku życia. 

Przez ten czas wszystkie niedojrzałe 
trzymają się w swoich stadach, często 
z daleka od ludzi. 

Przysłowiowa żaba to nie jedyny 
bociani smakołyk. W jego jadłospisie 
znajdują się też jaszczurki, myszy, 
koniki polne, węże, krety, dżdżowni­
ce, ryby, a nawet zajączki i ptasie pis­
klęta. 

Znamy jego charakterystyczny 

sposób poruszania się w 
czasie poszukiwania po­
karmu. Żeruje pojedyn­
czo, kroczy wolno, 
uważnie i cierpliwie. 
Ulubiona poza: stanie na 
jednej nodze, nawet 
podczas snu. Znajomy 
klekot. wydawany dzio­
bem, rozlega się po za­
padnięciu na gniazdo, 
na powitanie bocianich 
znajomych, ale też i na 
widok wroga. 
W Łomżyńskiem naj­
większe skupiska bocia­
nów białych od lat znaj­

dują się we wsi Koty i Lutostań (gm. 
Łomża). 

W Polsce bardzo nielicznie wystę­
puje też bocian czarny, rńeco mniej­
szy od białego. To urodzony samo­
tnik i milczek (nie klekocze), bardzo 
płochliwy. Urńka nie tylko ludzi, ale 
nawet towarzystwa swojego białego 
kuzyna. W przeciwieństwie do niego 
rńe lubi otwartych przestrzeni. 
Gniazdo buduje na wysokim drzewie 
najczęściej w lesie, na skałach i w 
rozpadlinach górskich zboczy. 

W Łomżyńskiem najważniejszą 

ostoją bocianów czarnych są Bagna 
Biebrzańskie. Pojedyncze spotyka się 
także m.in. w kurpiowskich olsach. 

Bociany, otoczone od wieków 
sympatią ludzi, ł~czone są z pomyś­

lnością w życiu i gospodarstwie, 
szczególnie tam, gdzie wybudują 

swoje gniazdo. No i rńe od dziś wia­
domo też, że to za ich sprawą zjawia­
ją się na świecie dzieci. Bociana nie 
zabrakło również w polskich przysło­

wiach i porzekadłach. Najsłynrńejsze 
nasze bociany to te z obrazu Józefa 
Chełmońskiego. Tak samo majesta­
tyczne, niezmienne„. 

A więc wypatrujmy naszych boć­
ków, bo przylecą lada dzień. A jeden 
bocian, przeciwnie niż jaskółka, 

wiosnę czyni! 
I cieszmy się tym widokiem. Bo 

czy może być w polskim krajobrazie 
piękniejszy kontrast niż białe pióra, 
czarne skrzydła oraz czerwony dziób 

WICEMISTRZ POLSKI RADZI przez żyłkę, należy wymie-

Nietypowa jak zwykle w ostatnich latach zima minę­

ła szybko. Spod lodu mieli szansę połowić tylko Ci, któ­

rzy wybrali się na jeziora. 
Przyroda budzi się do życia, w tym także i ryby. Co­

raz cieplejsza aura zmusza do przeglądu sprzętu węd­

karskiego i przygotowania go do sezonu wiosenno-let­
niego. Przegląd rozpoczynamy od wędzisk. Duża grupa 

wędkarzy używa jeszcze niezawodnych bambusówek.. 

Kije te należy oczyścić ze starego lakieru, wykorzystując 

ostry nóż lub kawałek szkła (ostrożnie). Następnie do­

kładnie, cienką warstwą malujemy lakierem wodood­

pornym. Robimy to dwukrotnie. 
Trochę inaczej postępujemy z masowo używanymi 

wędziskami teleskopowymi. Przy tych kijach sprawdza­

my nie tylko powłokę lakieru na poszczególnych częś­

ciach, ale także ich spasowanie. Ewentualne głębsze ry-· 

sy i luzy w połączeniach należy skasować. Aby to wyko­

nać należy zdjąć (po podgrzanju) przelotki i rozłożyć 

poszczególne elementy. Następnie uszkodzenia i wytar­

te miejsca złączeniowe należy delikatnie posmarować 

klejem dwuskładnikowym (np. epidianem). Po wy­

schnięciu kleju (czyli minimum 12 godzin) dokładnie 

pasujemy złącza. Nadmiar kleju zbieramy przez szlifo­

wanie. 
W obu typach szczególną uwagę zwracamy na stan 

przelotek. Uszkodzone przez żyłkę wyrzucamy. Nieza­

wodnymi, chociaż dość drogimi, są przelotki Fuji. Przy 

dość dużym wydatku, kłopot z przelotkami mamy z gło­

wy na dobre parę łat. 
Następnie przystępujemy do przeglądµ kołowrotków. 

Oczyszczamy je z zimowego kurzu, szczególną uwagę 

zwracając na stan rolki prowadzącej żyłkę. Uszkodzoną 

KOHTAIOY 

nić na nową. Wszystkie 
części współpracujące ze so­
bą smarujemy. Nie dotyczy 
to tylko tarcz hamulcowych, 
które muszą być suche. 

Następnie nawijamy żył­
ki. Osobiście każdego roku 
kupuję nowe o róznych roz­
miarach. Do wędkowania w 
naszych wodach stosuję 

żyłki o przekrojach 
0,12-0,20 mm, przeważnie 
Stroft lub SigJon. Żyłki zu­
żyte z poprzedniego roku 
nawijam na podlodówki. 

Wiosenny 
przegląd 

Przy wczesnowiosennym łowieniu nie używam spła­

wików. Łowię z gruntu z koszyczkiem zanętowym. Jed­
nakże należy wszystkje spławiki przejrzeć oraz polakie­

rować te, które mają uszkodzony lakier. 
Na zakończenie przeglądów zostały haki. Zardzewia­

łe i tępe należy wyrzucić. Nie jestem zwolennikiem 

ostrzenia. Nawet najlepsza osełka niewiele pomoże. 

Rybą pierwszej połowy marca jest bez wątpienia 

miętus. Ta nocna, tajemnicza ryba bierze najlepiej po 

zapadnięciu zmierzchu. Najlepszą przynętą jest trady­

cyjna rosówka oraz filety ze świeżych ryb. Miętusa szu­
kamy przy zatopionych starych pniach, krzakach, w po­

bliżu głazów i kamieni oraz wszelkiego rodzaju natural­
nych kryjówek. Przy połowie używajmy dużych haków. 

Da nam to możliwość wypuszczania małych „żabek", z 

których nie mamy żadnego pożytku, ani satysfakcji 

wędkarskiej . Taakiej „żaby"! 
KRZYSZTOFGEDROWICZ 

Czy jesteś gaduł 
Dowiesz się, gdy szc 

rze odpowiesz na pytania. 
· 1. Czy lubisz robić inn 
grzeczność? 

2. Czy uczucia innych I 
są dla Ciebie powodem do z 
twień? 

3. Czy często mówisz Wi 

niż twój rozmówca? 
4. Czy odpowiesz swoj 

przełożonemu na bardzp osoo· 
te pytanie? 

5. Czy znasz się na 
dziedzinach życia: modzie 
cbitekturze, podróżach? ' 

6. Czy spełnia się więks · 
Twoich pragnień? 

7. Czy podczas dyskusji 
czuwasz potrzebę zacho 
własnego zdania? 

8. Czy Twoje prywatne 
mowy telefoniczne nie 
zbyt długo? 

9. Czy nie miewasz c 
poczucia wyższości? 

10. Czy nie masz zbyt w· 

cierpliwości dla dzieci? 
11. Czy zdarza Ci się reg 

wać opłaty po terminie? 
12. Czy jesteś wrażliwy na 

łas? 

13. Czy poprowadziłbyś 

jątkowo duży samochód? 
14. Czy jesteś zdania, że 

więcej niż trzech bardzo dob~ 
przyjaciół? 

15. Czy możesz o sobie 
wiedzieć, że jesteś „dzie · 
szczęścia"? 

A teraz za każdą twie 
odpowiedź przyznaj sobie a 

punkty i je podsumuj. 

UZYSKANIE 8 LUB 
PUNKTÓW OZNACZA, że 
leżysz do nielicznej grupy 
dzi, którzy potrafią mil 
„jak grób". Traktujesz inn 
poważnie, gdy nie są plol 
rzami. Można Ci zaufać. 

UZVSKANIE OD 9 DO 
PUNKTÓW OZNACZA, ie 
Twoją dyskrecją bywa ró' 
ale można Ci z całą pewn 
powierzać wielkie tajelDil' 
Czasami zdarza się, że 
wisz więcej, niż należy. 

UZYSKANIE OD 17 no. 
PUNKTÓW OZNACZA, że 
teś zbyt rozgadany. Często 
wisz więcej niż potrzeba, 
nigdy by zrobić komuś 
dę, po prostu lubisz, jak 
słuchają. Znasz swoją sł: 
i starasz się z nią waJczyc. 

UZVSKANIE OD 24 no, 
PUNKTÓW OZNACZA, że 
teś straszną gadułą. Powi 
nie Ci tajemnicy, to doki~ 
to samo, co opubłikowaJJJI 
w gazecie. Ciągle masz 
bę opowiadania nowrcb' 
czy i spraw. Trochę 1111 

samokontroli, a uda się 0 

wać tę swawolną cechę. 

tu nie zwr, 
y szczegół! 

wałam, ki' 
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laDI piętnaście lat. Cały czas 
siączkuję bardzo nier~gu­
ie. Raz mam olues co półto­
iesiąca, raz co dwa miesią­

czasami nawet jeszcze dłu­
nie występuje miesiączka. 
y wcześniej nie było to dla 
e żadnym problemem. Po 
tu nie zwracałam na te ter­
y szczególnej uwagi, tylko 
walam, kiedy występowało 

czasie bardzo udanego zi­
'ska w górach poznałam 
'ałego kolegę, z którym 

·oliłam sobie po raz pier­
na bardzo śmiałe piesz­

. Po prostu pieściliśmy się 
·e. Te upojne chwile te­

wywołują nie tylko radość, 
i niepokój. Ciągle nie mam 
u i boję się, że jestem w 
. Noszę wkładki, oglądam 

ie, obmacuję i nic. Wydaje 
ię, że mój brzuch jest wy­
wo twardy, boli też mnie w 
· .Co robić? 

Aśka 

ejrzewam, że bardzo się 

rwujesz. Uspokojeniem po­
en być fakt, że wcześniej 
iączki występowały w róż­
terminach, często się opóź­
. Jeśli jednak to cię nie 
kaja, to radzę byś natych-
1 wykonała badanie moczu. 
ciążowy kupisz w każdej 
, raczej jest niezawodny. 
, o których piszesz nie 
wcale być objawami cią­

'Illi. Twój twardy brzuch i 
krzyża mogą być tylko su­
. Jeśli to nie sugestia, to 
objaw nieregularnej mie­

Ki. 

dzę, że jednak nie jesteś w 
· Gdy przekona cię o tym 
testu (wynik musi być ne-
. y, znaczy to, że nie jesteś 
Yl i tak radzę udać się do 
loga. Powinnaś lekarzowi 
ieć o nieregularnym 

czkowaniu i o swoich do­
.kiach. Na pewno przepi­
Jakieś środki, które wszys­
egulują i już nie będziesz 
la · się tak bardzo denerwo-

LEKARZ DOMOWY 

W aptekach dużo najróżniej­
szych preparatów magnezowych. 
Czy to tylko moda na ten nowy 
lek, czy może rzeczywiście mag­
nez jest tak bardzo konieczny. 
Chętnie przeczytam na ten temat 
coś więcej. Magnez w tabletkach 
jest drogi. W jakich produktach 
jest go najwięcej? 

Katarzyna 

To nie moda na magnez. Do 
prawidłowego funkcjonowania 
organizmu potrzebne są różne 

składniki mineralne. Magnez. na­
leży do najważniejszych. Jest re­
gulatorem i kontrolerem naszego 
organizmu. Niezbędny jest do 
prawidłowej czynności nerwów i 

mięśni.· W połączeniu z wapniem 
może spełniać rolę naturalnego 
leku uspokajającego, działa 
przeciwstresowo, zwalcza depres­
je. Wpływa korzystnie na układ 
sercowo-naczyniowy, zapobiega 
chorobom serca. Hamuje odkła­
danie się wapnia w postaci zło­
gów w. układzie moczowym i pę­
cherzyku żółciowym. Właściwy 
jego poziom sprzyja wydalaniu 
szkodliwego dla zdrowia ołewiu. 

Niedobór magnezu może być 
przyczyną niektórych foi;m no­
wotworów i białaczek. Jest nie­
zbędny dla prawidłowego prze­
biegu ciąży, wzrostu dzieci i mio­
dzieży. 

Magnezu brakuje tym, którzy 

I POD PARAGRAFEM I 
Pracuję w firmie handlowej. 

Szanuję swoją pracę, bo o nią 
trudno, ale mam kilka wątpli­
wości. Otóż nasz szef wymaga od 
wszystkich pracowników bez­
względnego podporządkowania 
się jego poleceniom. Jest wprost 
despotyczny i trzeba wykonywdć 
jego nakazy. Ale co robić w mQ­
mencie, gdy jego polecenia są 
delikatnie mówiąc „na bakier z 
prawem"? Pracownicy to widzą, 
ale boją się sprzeciwić. Kierow­
nik nie uznaje krytycznych 
uwag i inicjatyw pracowników. 
Czy ma prawo tak postępować? 

Wanda 

Osoba pełniąca funkcję kie­
rowniczą powinna zabiegać o 

NIE MUSISZ BYĆ PIĘKNY 

Jest mi dzisiaj bardzo smut­
no. Czuję się zdradzona, oszuka­
na nie tylko przez moich znajo­
mych, ale i przez najbliższą 
przyjaciółkę. Zakochana po uszy 
w swoim chłopaku już mnie nie 
potrzebuje. 

Powoli tracę wiarę w ludzi, w 
ich przyjaźń, bo jest tak krótko­
trwała. W bezinteresowność, bo 
udawana. W życzliwość, bo fał­
szywa. 

W nikim nie mogę znaleźć 
oparcia i nikomu zawierzyć (mo­
ja klasa). Mnóstwo wokół mnie 
fałszywych ludzi. Mówią, że ce­
nią prawdę, a to kłamstwo. Dla­
czego ja, dobra (niektórzy mó­
wią, że za dobra), miła, spra­
wiedliwa, nie mogę spotkać ko­
goś wartościowego? Jestem z na-

zbudowanie sobie autorytetu 
wśród pracowników. Pracownik 
zaś jest zobowiązany do wykony­
wania poleceń przełożonych, któ­
re dotyczą jego pracy. Obowiązki 
pracowników określają przepisy 
kodeksu pracy, innych aktów pra­
wnych i regulamin danego zakła­
du. Gdy polecenia przełożonego 
zawierają nakazy wykraczające 
poLa obowiązki ustalone w prze­
pisach lub umowie o pracę, pra­
cownik ma prawo odmówić wy­
konania polecenia. 

W przypadku, gdy szef naka­
zuje wykonać zadanie, które jest 
niezgodne z prawem, pracownik 
ma bezwzględny obowiązek od-

tury optymistką. Ale coraz trud­
niej nią być. 

Żeby istnieć, funkcjonować 
potrzebuję ludzi. Gdy ich brak, 
ginę, usycham. Jestem spod zna­
ku Wodnika. Myślę, że jeden 
wspaniały człowiek zastąpiłby 
mi wszystkich. Gdzie znaleźć ta­
kiego, dla którego nie liczą się 
pieniądze, kariera, a przede 
wszystkim dobroć, szlachetność. 

Gdziekolwiek jesteś (nie mu­
sisz być piękny i przystojny), na­
pisz do mnie. Daj znak, że istnie­
jesz. 

Aśka 

OFERTY 

Czy spotkam kogoś, kto mnie 
pokocha? 

Anetka (20 lat) 

• 
Samotny kawaler, rolnik, kie-

rowca, rzemieślnik, prowadzący 
samotnie gospodarstwo (6 ha, 
sad). Jestem wszechstronnie 
uzdolniony z wykształceniem rol­
niczym. Pilnie poznam Panią do 
wspólnego prowadzenia · gospo­
darstwa, które przejąłem po ojcu. 
A może los będzie mi przychylny 
i staniemy się sobie bliscy? Na­
pisz proszę, bardzo czekam na 
Twój list (najlepiej polecony, by 
nie zaginął). Mam niebieskie 

jedzą głównie białe pieczywo, 
makarony, cukier, miód, słodycze 
i piją alkohol. 

Niedobór magnezu w organiz­
mie objawia się agresją, zdener­
wowaniem, zawrotami głowy, 
utratą równowagi, drganiem po­
włek, migającyrrti punkcikami 
przed oczyma, drętwieniem ~oń­
czyn, skurczami, wypadamem 
włosów, łamaniem paznokci, 
szybkim męc.zeniem się, bezsen­
nością. Wymienione objawy 
zwykle nie występują równocześ­
nie, ale jeden, dwa, czy trzy z 
nich powinny wywołać niepokój. 

Magnez można spożywać nie 
tylko w tabletkach. Jego dużym 
źródłem jest kakao, mak, orze­
chy, fasola, groch. Magnez jest 
również w razowym pieczywie, w 
zieleninach, szczególnie spoży­
wanych na surowo, a także w 
płatkach owsianych, migdałach i 
czekoladzie. 

mówić jego wykonania. Wykona­
nie takiego polecenia jest bez­
prawnym działaniem samego pra­
cownika i nie usprawiedliwia go 
tłumaczenie i powołanie się na to, 
że działał na polecenie swojego 
przełożonego. 

Pracovmicv na stanowiskach 
kiero ~ zych lub działający w 
imieniu pracodawty ponoszą od­
powiedzialność za wykroczenia 
przeciwko prawom pracownika . 

W sytuacjach konfliktowych, 
których przykładem jest Pani 
Wanda, należy o takiej sytuacji 
poinformować inspektora pracy. 
Bo szef, choć ma zawsze rację, 
nie może być despotyczny i łamać 
prawo. Nawet wtedy, a zwłaszcza 

• wtedy, gdy grozi, że „na ulicy cze­
kają dziesiątki chętnych do pra­
cy". Na jego stanowisko też. I 
warto mu to uświadomić. 

oczy, czarne włosy. Szczupły, 164 
cm. 

• 
Kazik Pietrzak 
Orzeszków 23 

62-716 Uniejów 

Mam własny dom, samochód 
(mieszkam z rodzicami w pode­
szłym wieku), prowadzę średnie 
gospodarstwo. Jestem trochę nie­
śmiały (40/173), spokojny, niepa­
lący. Cenię szczerość, nienawidzę 
kłamstwa. Zaopiekuję się miłą Pa­
nią (może być z dzieckiem), która 
potrafi docenić poczucie bezpie­
czeństwa i prawdziwego przyjacie­
la. Może razem będzie lżej? 

Alek 
' . 

Jestesmy dwiema wesołymi 
18-latkami. Agnieszka (zielonooka) 
i Kaśka (niebieskooka) spod znaku 
Raka. Lubimy przyrodę i długie 
spacery z osobą towarzyszącą. Ma­
my duże poczucie humoru, kocha­
my muzykę oraz dobrą zabawę . 
Chętnie poznamy miłych, kultural­
nych i uczuciowych chłopców. 

Agnieszka Musiał 
ul. Wituchowska 28 

60-427 Poznań 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko o dołączenie 
dwóch znaczków pocztowych po 
4500 zł. Nazwisko i adres można 
zastrzec do wiadomości redakcji. 

KONTAIOY ~ 



PRZYSTANKI BEZ WIATY 

Przed magistratem w Łomży 

stoi przystanek bez wiaty. Aż 

dziwne, że ani prezydenci ani 

radni nie widzą oczekujących na 

autobus dzieci, ludzi starszych, 

narażonych na śnieg, wiatr, 
deszcz. Czasami są to ludzie bar­

dzo zmęczeni. Wracają z pracy, 

chętnie by gdzieś przysiedli. Ale 

gdzie? Stoją więc na trzęsących 
się nogach. 

Przystanek na Starym ~ku nie 

jest czymś wyjątkowym. Taka sama 

RADA SPOŁECZNEJ 

-SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

WŁOMŻY 

OGŁASZA KONKURS 

NA STANOWISKO 

DYREKTORASZKOŁY 

Kandydaci powinni ' 
spełniać następujące wa­

runki: 

1. Wykształcenie wy­

ższe z przygotowaniem pe­
dagogicznym. 

2. Minimalnie pięciolet­
ni staż pracy pedagogicz­
nej w pełnym wymiarze 

zajęć. 

3. Nieskazitelną opinię 

poświadczoną pisemnie 

przez kierownictwo ostat­
niego zakładu pracy. 

4. Ponadto oczekuje się 

ogólnej znajomości pstawy 

o systemie oświaty oraz 

zapoznania ze statutem 
Społecznej Szkoły Podsta­

wowej w Łomży. 

Osoby zainteresowane 

proszone są o składanie 

pisemnych ofert z kom­

pletem dokumentów w se­
kretariacie szkoły: Łomża, 

ul. Rybaki 14 w nieprze­

kraczalnym terminie do 

31IV1995 r. 

~ KOHTAIOV 

• 

sytuacja ma miejsce przy Al. Legio­

nów, ulicy Rządowej i innych. 

Obecnie miliony ludzi walczy 

o humanitarne traktowanie zwie­

rząt. Czy czasami nie zapomina 

się o ludziach? Czekając na auto­

bus, narażeni są na choroby, po­

tem na dodatkowe wydatki na le· 

karstwa. Miarą wartości każdego 

człowieka jest jego stopień wraż­

liwości na potrzeby współobywa­

teli. Bądźmy wrażliwi. To tylko 

trochę dobrej woli, by postawić 

kilka wiat i pomóc innym. 

mgr Zdzisław Karwowski 
Łomża 

OSO\VIECKIMSZLAKIEM 

Redakcja miesięcznika histo­

ryczno-przyrodniczego „Osowie­

ckim Szlakiem", która zajmuje się 

nie tylko problemami ochrony 

środowiska, ale także histońą re­

gionu. W związku z tym redakcja 

serdecznie prosi o kontakt byłych 

żołnierzy, którzy walczyli na 

frontach I i Il wojny światowej i 

związani są w pewien sposób z 

Osowcem, bądź jego okolicami. 

-Będziemy wdzięczni za każdy 

list, za każde wspomnienie, każ­

dy sygnał pod adresem: „Osowie­

ckim Szlakiem'', 19-252 Osowiec 

3 (tel. Mońki 22-69„ wew. 294) 
Mirosław Worona 

red. naczel. 

„Osowieckiem Szlakiem" 

RÓBMY TO, CO POTRAFIMY 
NAJLEPIEJ 

Nie ukrywam, że z pewnym zdu­

rnieniem przeczytałem list podpisany 

przez Pana Antoniego Ciborowskiego, 

a dotyczący kandydatury Pana Owsia­

ka na Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej. Autor artykułu oczekuje tak­

że poparcia wymienionej kandydatu­
ry. 

Otóż Szanowny Panie Ciborowski 

- poparcia ode mnie, niestety, Pan nie 

otrzyma. Wydaje mi się, iż zgłaszając 

wymienioną wyżej kandydaturę, kie­

rował się Pan raczej chwilową emocją, 

a nie rozwagą, czy rozsądkiem. Jeżeli 

tcr sfonnułowanie dotknie Pana, prze­

praszam serdecznie. Wymieniając sze­

reg wartościowych przymiotów Pana 

Owsiaka, sarn Pan przyznaje, że pro­

ponowany kandydat się jąka. Chyba 

zdaje Pan sobie sprawę z tego, że na 

tak eksponowanym i reprezentacyj­

nym stanowisku jąkanie stanowi bar­

dzo istotny mankament. Przecież do 

obowiązków, nie kogo innego, lecz 

Prezydenta należą m.in. noworoczne 

spotkania z korpusem dyplomatycz· 
nym, przyjmowanie głów państw i re­

wizyty, liczne wystąpienia etc., etc. 

W pełni się z Panem zgadzam, że 

Jerzy Owsiak to człowiek o wielkim 
sercu, że przed Nim nisko należy 

schylić głowę i oddać Mu cześć. To nie 

ulega żadnej wątpliwości. Ale od wy­

mienionych przez Pana walorów i za· 

let do kierowania Państwem bardzo 

daleka droga. Są potrzebne in 
mioty, których - mimo całego~e 
ku do osoby - Pan Owsiak nie 
da. Jestem zresztą przekonany .. 
Jerzy Owsiak nie przyjąłby ta~~ 
ty. ~ 

Proponuję zatem Szanown 
Ciborowski, aby przy tak po Y 

propozycjach nie kierował 5
. 

. I~ 
emoqą czy romantyzmem, lee 

r~zwagą. W t~ a_i~ejscu poz~~ 
bte przypommec, 1z przed kilku 

. kierując się właśnie głównie eh~ 
mantyzmem, dokonaliśmy 11 
prezydenta. Dziś w rozmowach 

się ~łowa: ,Ja_ ~a nie?o nie gl 
łem . A przec1ez to me przys! . 
skowronki powierzyły LecholYi 
sie zaszczytny urząd Prezydellll, 
my, Polacy. 

Ja także mam kandydata na 
denta RP. Jest to człowiek inteli 
i skromny. Jest doskonałym 0 . 

torem i znakomitym oratorem. 
osobą z prezencją, człowiekiem 
ru, patriotą i Polakiem przez dllU 
Człowiek ten jest też, niestety, · 
widzony przez część społec 

To Wojciech Jaruzelski. 
Obawiam się, iż nie otrzyma 

propozycji, w przypadku jej 
nia - nie wyrazi zgody. Jest to 
ga" znacznej części naszych 
On jednak, mam nadzieję, skut 
prałby te nasze polskie przywaiy. 
rupcję, łapówkarstwo itp. 

Andrzej Wik 

ROZLICZENIETIOCHODOWE ZBALU DOBROCZVNNEGO ż dnia 25.02.95 r. 

Przychody Koszty 

I Sprzedaż biletów 104x75 7.800 

l. Koszt wyżywienia 
2. Koszt dekoracji sali i środków czystości-

3. Koszt odkupienia naczyń zbitych 

4. Koszt obsługi brutto, w tym 263,76 zł podatek od dochodów 

Zysk 5.606,14 

II 
l. Aukcja obrazów 
2. Należność zapłacona artystom 2.315 

Zysk 2..050 4.365 2.315 

III 
l. Loteria fantowa 2.120 

2. Zakup głównej nagrody (lo 
~~~" 

2.120 

805,56 

50 

Zysk 245,66 855,56 

Ogólny zysk 9.546,24 15.140,56 

(podpisy sporządzających oraz pie. 
i podpis biegłego rewidenta Lucyny Piwowars 

Dochód z balu dobroczynnego zorganizowanego przez fundację CJTON zostanie przeznaczony na u . 

manie Ośrodka Informacji i Poradnictwa dla Osób Niepełnosprawnych, w ramach którego prowadzone 

poradnictwo prawne i psychologiczne, rehabilitacja ruchowa, usługi komurtikacyjne i zajęcia klubowe. O 

dek świadczy szeroki zakres nieodpłatnych usług bezpośrednio na rzecz osób niepełnosprawnych oraz 

rzecz organizacji skupiających osoby niepełnospr~wne z te~enu Ł~mży i.woj. ło,mż~ński~go jest fi~a?50111 
wyłącznie ze źródeł pozabudżetowych, dlatego tez Fundaqa must podeJinowac dz1ałarna zapewmaiące 

kcjonowanie Ośrodka. 
Chcemy jednocześnie podkreślić, że organizacja tak dużego przedsięwzięcia jak bal dobroczy~Y 

ograniczała się jedynie do zamówienia sali, orkiestry i wyżywienia. Większość produktów żywnościo. 

nagród w loterii fantowej oraz część obrazów przeznaczonych na aukcję została pozyskana nieodpłat~e, 

wymagało ogromnego zaan~ażo~artia ze ~trony pra~o_wników Fll:ndacji i. z~iązanych z °:ią ~olont·~o 

Szybsze przedstawienie rozhczema balu me było mozhwe z uwagi na to, ze Jeszcze w pomedz1ałek 1 

(27 i 28.02) trwało wypłacanie należności artystom i obsłudze. 
mgr Alicja Moroz·Ru.~0 

dyrektor Fundacji C 
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;rJ\NLEY I IRIS" - psychologiczny, prod. USA. Reż. Martin Ritt. Wy-
' . : Jane Fonda i ~obert de Niro. . . . . . . . 
uią Ina historia rmłosna, w któreJ mówi się rówmez o Jednym z istot­
ubte blemów trapiących współczesną Amerykę: o analfabetyzmie. Stan­
~ ~ro racują w piekarni. Ona nie może poradzić sobie z utratą ukochane­
if~s pon nie potrafi ani czytać, ani pisać. Razem będą próbowali pomóc 
. ~~zajem, uczyć się, żyć i odkryć na nowo miłość. 
:e,,zGINlESZ O P~~OCY" - horror,. p~od. USA. Reż. John Old Jr. Wy­
.. Valeńa D'OblCl 1 Leonardo Trevigbo. 

u~ą.jant, który zniknął zaraz po potwornej, tragicznej śmierci swojej żo­. t odej rzany o dokonanie tego zabójstwa. Tymczasem inna młoda ko­
Je5 ~e w taki sam sposób. Wybitny kryminolog znajduje niezgodności 
~dzonym śledztwie. Odkrywa, że 15 lat temu miastem wstrząsnęły 

ro rstwa 0 podobnym charakterze. Ich sprawca najprawdopodobniej zgi­
e pożarze szpitala psychiatrycznego. Jednak, ku zaskoczeniu wszys­
w świadkowie zbrodni rozpoznali na zdjęciu rzekomo nieżyjącego ma­
' czy przeszłość powróciła, aby znowu sterroryzować okolicę? 
~!ERŻANT" - komedia, prod. USA. Reż Stuart Gillard. Występują: 
f(roeger i Jennifer Runyon. 
wien sierżant ma do wypełnienia ważne zadanie. Musi zniszczyć skład 

wa w Tobruku. Sprawa nie jest łatwa, bo oddział, jakim dowodzi, to zbie­
niedorajd i wyrzutków z francuskiej Legii Cudzoziemskiej. 

,POSZUKIWACZE ZŁOTEGO NIEBA" - przygodowy, prod. USA. Reż. 
n Richard. Występują: Charles Napier i Cliff Osmond. 

zruszająca historia sympatycznego rodzeństwa. Marcus, Randy i 
po tragicznej śmierci matki i tajemniczym zniknięciu ojca trafiają 

opiekę wujka, który mieszka w środku lasu, z daleka od cywilizacji. Za­
ją pasjonujące życie, pełne niespodzianek i niecodziennych wyzwań. 

szystkie filmy poleca sieć wypożycza,lni video „DEDA": tOMŻA, Al. Legio-
7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, ul. SSO-lecia 1 
lVISKI, kawiarnia nDoris". 

JANUSZ BERNER 

Na skraju lasu, przy wjeździe 
do wsi Kossaki (gm. Jedwabne), 
wisi na drzewie kapliczka Matki 
Boskiej. 

W 1982 roku Urban Serdyński 
wyciął las. Ocalała tylko jedna 
brzoza. Ponieważ, jak pamięta 
Czesław Krystowczyk, przed II 
wojną światową znajdowała się 
na niej kapliczka, która uległa 
zniszczeniu, na jego prośbę nową 
kapliczkę wykonał jego zięć, Je­
rzy Niedbała z Jedwabnego w 
1993 r. 

W samej wsi Kossaki znajduje 

się figurka Matki Boskiej. W .1914 
roku. Emilia Serdyńska wróciła z 
Ameryki. Dziewięć lat później z 
Warszawy przywiozła figurkę, 
którą umieściła na postumencie 
ozdobionym czterema kolumna­
mi. Intencja, w jakiej umieściła fi­
gurkę przed domem •. nie został~ 
ujawniona. „Figurka 1est dla całeJ 
wioski", wspominają słowa Emilii 
Serdyńskiej najstarsi mieszkańcy 
Kossak . 

Obecni właściciele posesji, na 
której stoi figurka, państwo Bie­
drzyccy, dbają zarówno o samą fi­
gurkę jak i o otoczenie. Postu­
ment jest często odnawiany, ude­
korowany wstążkami. Przed fi­
gurką stoją zawsze kwiaty. Miesz­
kańcy wioski gromadzą się tu na 
nabożeństwa majowe. 

BOżENA NIEBRZYDOWSKA 

Drozdovvski zielnik 
szty Córka Homera 

Pięcioletnie Technikum 
Zawodowe kształcące w 
zawodzie technik ogrod­
nik.ze specjalizacją ogrod­
nictwo ekologiczne zosta­
nie otwarte w roku szkol­
nym 1995/96 w Zespole 
Szkół Rolniczych w Ma­
rianowie. Po Technikum 
Zawodowym Rolnictwa 
Ekologicznego będzie to 
druga tego typu szkoła w 
województwie. 

Czym byłby świat bez kwiatów? Nie istniałby w ogóle. 

Robert Graves, angielski poeta i pisarz, syn irlan­
'ego poety A.P. Gravesa urodził się 26.07.1895 ro­
w Londynie, gdzie również kształcił się. Brał 
· w I wojnie światowej. 
W wierszach pierwszych zbiorów dawał wyraz 

---11vmmantycznej okrutnej prawdzie powszedniego 

15 
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· frontowego. Po wojnie osiedlił się w Walii, na­
'e podjął uzupełniające studia w Oxfordzie, 
'jając swoje zainteresowania teoretyczne i his-

e. 
W 1926 roku objął katedrę anglistyki na uniwer­

·e w Kairze, a w rok później osiadł na stałe na 
'on:e. Opublikował w tym czasie szereg esejów, 

'erającycb wyniki samodzielnych przemyśleń i 
~oraz kilka szkiców biograficznych. 
Poezja Gravesa przeszła w toku kilku dziesięcio­

--. ~ęboką i wszechstronną ewolucję. Od wczes­
wierszy nastrojowych, bliskich pod względem 
· · i frazeologii tradycyjnej poezji ludowej, po­
wiersze wojenne doszedł do liryki miłosnej o 
kim podkładzie intelektualnym. 

!lawę zawdzięcza jednak Graves powieściom his­
. ym opiewającym śródziemnomorską cywili-___ .,._ 

antyczną (m.in. ,,Ja, Klaudiusz", „Klaudiusz i 
· a", „Belizariusz", ?>Córka Homera"}. 

Doskonałą znajomość antyku łączy pisarz ze 
' ą interpretacją faktów, bezpośrednim stosun­

~-11 do bohaterów i swobodnym przetwarzaniem 
'atu historycznego. · 

~.Prologu „Córki Homera" czytamy: ,,A jednak 
eią pieśni Homera. Homer umarł 200 lat temu 
Więcej, a mówimy o nim jak o kimś żywym. Mó­
y, że Homer opiewa, nie opiewał takie lo a takie 

nia, żyje on dalece prawdziwiej nawet niż 
. emnon i Achilles, Ajas i Kasandra, Helena i 
!Olestra oraz inni, o których napisał w swym 
acie o wojnie trojańskiej. Oni są tylko cieniami 

, ble_czonymi w ciało poprzez jego pieśni, i pieś­
. Yllie zachowują siłę życia, moc kojenia, wzru­

czy wyciskania łez. Homer jest teraz i będzie 
' ~dy moi współcześni poumierają i pójdą w 
ęć." 

Ekologia 
vv 

ogrodzie 
Przedmiot specjalizują­

cy prowadzony będzie we­
dług programu autorskie­
go przygotowanego przez 
zespół wykładowców szko-
ły. 

Absolwenci szkół pod­
stawowych, którym blis­
kie są sprawy kontaktu z 
przyrodą, problemy ochro­
ny środowiska, pragnący 

uczyć się jednego z naj­
piękniejszych zawodów, 
mogą składać podania w 
Zespole Szkół Rolniczych 
w Marianowie (tel. 
16-66-11) . Egzamin wstęp­
ny składa się z języka pol­
skiego i matematyki. 

Szkoła bogato wyposa­
żona jest w sprzęt infor-

. matyczny i audiowizual­
ny. Prowadzi szeroką 
działalność edukacyjną, 

kulturalną, sportową. 
Zresztą, wszyscy, którzy 
pragną ppznać warunki 
tej szkoły, mogą ją odwie­
dzić każdego dnia. 

Czytamy w Biblii, że Bóg stworzył rośliny przed człowie­
kiem i „widział, że były dohfe". 

Już starożytni Egipcjanie uczynili z kwiatów element 
obrzędów religijnych, wyraz hołdu składanego faraono­
wi. Kwiaty przeniknęły do innych dziedzin życia, stając 
się wymownym symbolem szacunku i uczuć w każdej 
kulturze. 

Rośliny to nasze życie, zdrowie i piękno. W lasach, 
ogrodach, na łąkach, polach. W drzewach, krzewach, 
bukietach. A także w twórczości. Kwiaty są odwiecznym 
natchnieniem artystów, szczególnie w malarstwie i poe­
zji. Część tych niezwykłych bukietów oraz rośliny w na­
turze prezentuje Muzeum Okręgowe w Łomży na wysta­
wie pt. „Portret kwiatów. Natura, malarstwo, poezja". 

Na tę niecodzienną wystawę składają się okazy roślin 
z zielnika Muzeum Przyrodniczego w Drozdowie, obra­
zy olejne Ireny Krzywińskiej z Augustowa, absolwentki 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku oraz poezja. Organizatorzy wybrali m.in. utwo­
ry Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej, Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera, Jana Kasprowicza, Kazimiery Iłła­
kowiczówny, Zbigniewa Herberta, Jerzego Harasymowi­
cza, księdza Jana Twardowskiego, Urszuli Kozioł, 
Mieczysława Jastruna. Zwiedzającym towarzyszy na­
strojowa mtizyka. 

Drozdowski muzealny zielnik prowadzony jest od 
1985 roku, czyli niemal od chwili powstania placówki. 
Obecnie liczy około 3 tysięcy okazów roślin, pochodzą­
cych z różnych naturalnych siedlisk Łomżyńskiego. Na 
wystawie prezentowany jest jego niewielki fragment, ale 
jaki piękny! Są tu rośliny, które dobrze znamy i te, obok 
których przechodzimy obojętnie lub w ogóle ich nie do­
strzegamy. Więc popatrzmy choć teraz. Obok wrzosu, 
macierzanki, konwalii, niezapominajki, stokrotki, cze­
remchy, kaliny przykuwa uwagę swoim pięknem za­
wciąg pospolity, wiązówka błotna, ślaz zygmarek ... 

Irena Krzywińska urzeczona jest rodzinnym krajo­
brazem Pojezierza Augustowskiego. Kwiaty .i pejzaż są 
ulubionym tematem jej twórczości; także poetyckiej. 

- Kwiaty to ekspresja barw i kształtów, która daje 
nieograniczone możliwości wyrażania piękna natury -
mówi artystka. - Kwiaty są pięknem, ulotnym symbo­
lem przemijania. Ale mogą stać się pięknem zatrzyma­
nym. 

Warto więc zobaczyć jak można to zrobić. (gab) 

Wystawa czynna jest do 10 k,wietnia 1995 r. 

KONTAl(J'V ~ 
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W ~arianowie odbyły się mistrzostwa województwa szkół podstawo­

wych i ponadpodstawowych w biegach przełajowych. Najlepsi na po­

szczególnych dystansach zakwalifikowali się do mistrzostw makroregio­

nu warszawsko-mazurskiego, które odbędą się w niedzielę, 19 marca 

(godz. 11.00) także na trasach w Marianowie. 
Wyniki w kategorii szkół podstawowych: 1000 m dziewcząt - Marta 

Ptak (Turo~l) przed ~ogumiłą Piotrowską (Wizna) i Agnieszką Jani­

sze~ską "(C1echanowiec); 2000 m dziewcząt - Monika Kotowska (SP 4 

GraJewo) przed Bożeną Olender (Turośl) i Danutą Drążecką (Jarnuty) ; 

2000 m chłopców - Tomasz Niedźwiecki (Nowogród) przed Rafałem 

Cekałą (Zbójna) i Stanisławem Zalewskim (Szepielaki); 3000 m chłop­

ców - Sebastian Stypułkowski (SP 4 Grajewo) przed Robertem Tchórz­

nickim (Grabowo) i Andrzejem Oleksiewiczemn (Ciechanowiec). 

Wyniki w kategorii szkół ponadpodstawowych: 2000 m dziewcząt -

Ewa Kaplukiewicz (ZSRol. Wojewodzin) przed Anną Wawrzyniak i Ka­

t~zyną Wawrzyniak (obie ŁKS Łomża); 3000 m dziewcząt - Edyta 

Siedlec~ przed Ewą Zalewską i Magdaleną Sokołowską (wszystkie 

ZSRol. N1ećkowo); 4000 m dziewcząt - Edyta Kwiatkowska przed Ma­

ńą Piotrowską i Marzeną Milewską (wszystkie ZSRol. Marianowo); 

3000 m chłopców - Paweł Darmetko (ZSRol. Marianowo) przed Karo­

lem Nowakiem (ZSRol. Wojewodzin) i Włodziemierzem Pawlakiem 

(ZSRol. Krzyżewo); 5000 m chłopców - Dańusz Cymek przed Danie­

lem Jacewiczem (obaj ZSRol. Marianowo) i Jarosławem Polakowskim 

(ZSZ Kolno); 6000 m chłopców - Paweł Grygo (ZS Drzewnych Łomża) 

przed Zbigniewem Mikulskim i Grzegorzem Cimochowskim (obaj ZSZ 

Szczuczyn). 
BRYDŻ 

Klub „Bonar" zaprasza w niedzielę, 19 inarca (godz. 10.00) na Turniej 

Par, organizowany z okazji otwarcia sezonu. 

SZACHY 
Mistrzem województwa LZS w szachach, na zawodach rozegranych w 

Szkole Podstawowej nr 9 w Łomży, został Maciej Jakubowski, zdobywa­

jąc 9 punktów na 9 możliwych. Drugie miejsce zajął Wojciech Walew­

ski, a trzecie - Andrzej Jankowski. 
• 

Kolejny turniej gry błyskawicznej o Grand Prix Łomży odbędzie się 19 

marca, w niedzielę (godz. 10.00) w Klubie Seniora przy ul. Skłodow­

skiej-Curie w Łomży. 

• 
Klub szachowy Maraton w Łomży zaprasza członków na zebranie 21 

marca (godz. 18.00) w Klubie Seniora. 

KOSZYKÓWKA 
I LO im. Tadeusza Kościuszki w Łomży zaprasza na I Ogólnopolski 

Turniej Koszykówki Mężczyzn „Towarzystwa Szkół Twórczych" w 

dniach 24-26 marca. Do turnieju zgłosiły się zespoły szkół ogólnokształ­

~ących z Sandomierza, Koszalina, Białegostoku, Inowrocławia, Ostrowca 

Swiętokrzyskiego, Częstochowy, Sosnowca, Warszawy, Płońska, Socha­

czewa i gospodarzy. 

TENIS STOŁOWY 
Na rok muszą odłożyć marzenia o I lidze zawodniczki SKTS Łomża. 

Przegrały decydujące o awansie spotkanie z WELEM Lidzbark Welski 

6:8. Punkty dla łomżyńskiego zespołu zdobyły Magdalena Milczarek 

(3), Renata Staniurska (2) i debel Milczarek-Staniurska. 
• 

Trenerzy i działacze zajmujący się tenisem stołowym wyróżnili naj­

lepszych zawodrifków w 1994 roku w województwie. w uhonorowanej 

ósemce znaleźli się: Renata Staniurska (Technikum Odzieżowe Łomża), 

Magdalena Milczarek (I LO Łomża), Maciej Tarnacki (ZSWet. Łomża), 

Hubert Marciniak (Pracownik firmy Kurpiewski), Łukasz Godlewski(SP 

Dąbrowa Dzięciel), Michał Grabowski (SP 5 Łomża), Alina Żelazna (SP 

Mały Płock) i Marcin Sokoliński (SP Dąbrówka Kościelna) . Nagrody 

ufundował Andrzej Podsiadło z firmy PTZ, która także sfinansowała obóz 

sportowy dla trójki zawodników w Krakowie. Nagrody otrzymali także 

opiekunowie zawodników: Tomasz Kućmierowski (Dąbrowa Dzięciel), 

Zbigniew Piszczatowski (Dąbrówka Kościelna) i Zbigniew Kordas (Ma­

ły Płock). 

PIŁKA NOŻNA 

Dwa spotkania towarzyskie rozegrały w miniony weekend KONTAK­

TY. W sobotę, na stadionie w Piątnicy, zmierzyły się z bardzo dobrze spi­

sującym się w IV lidze RUCHEM Wysokie Mazowieckie, ulegając 1:3. 

Strzelcy bramek: Dariusz Chilicki i Dariusz Jezierski (2) dla RUCHU 

oraz Roman Getek dla KONTAKTÓW. Mecz sędziował sędzia OKS w 

Łomży, Ireneusz Rutkowski. 
W niedzielę przeciwnikiem naszego zespołu był ZIEMOWIT Nowo­

gród, który w sparingach pokonał dotąd wysoko JANTARA oraz 0:2 OR­

ŁA Kolno. Tym razem lepsze okazały się KONTAKTY, a jedynego gola 

meczu strzelił dla nich Jarosław Szpada. 

~ KOHTAIOY · 

NAPRAWA: pralki, lodówki 
18-07-07, po 17.00 185-454. • k 

ZASTRZYKI, BAŃKI - Łomża, tel. 
16-32-41, 16-43-89. 

USŁUGI RTV. Łomża, Śniadecki k· 
wilony), tel. 180-001. ego 11 

STROJENIE PIANIN - Łomża lBK
9
• 

15.00. • . ~l\ K-742 
SPECJALISTA PSYCHIATRA Zofia DOBRO­
ŁOWICZ. Wizyty domowe. Łomża, 

18-24-06. 
POMOC DROGOWA - Mechanika k·b'.r 

wa, Józef DOBROWOLSKI Łollli.a 
K-3724-o 

PSYCHIATRA Grażyna MISZTALEWSKA -
leczenie nerwic, uzależnień, zaburzeń psy­
chicznych. Łomża, Senatorska 37, piątek 
16.00-18.00. 

baki 6, tel. 18-88-66. ' •ni. 

k 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża, 160-Qi 

K . 
.--~~~~~~~~·· 

K-713 
LEKARZ SPECJALISTA Ginekolog Lech 
KOSTEWICZ, Ostrołęka, ŁĘCZVSK 54 A. 
Tel. 50-64. Pełny zakres. Narkoza. 

HURTOWNIA O_GRODNICZO-P 
W~ - _ceny produ_centa - NASIONk 
mir •. Oz?rów, e~ohst, multiwit, flo 
domczk1 ceramiczne, plastikowe . 
tońowe, FOLIE, SIATKI OGROD' sp 
Łomża, Pl. Niepodległości 11, 16-40-JQ 

K-3741-o 

DUŻY WYBÓR żALUZJI pionowych, pozio­
mych. Najtaniej w regionie. Solidna profes­
jonalna obsługa. 1.achodnie mateńały. 

Fak.~ 

SPRZEDAM DOM do remontu 220 1 

działce 3024 m
2 

przy ul. Sikorskiego~ Łomża, 162-100. K-343 

TERRAZYT 
PRZEDSIĘBIORSTWO. PRODUKCY JNO-HANDLOW~ 

18-400 ł::.OMZA ul. Spokojna 210 

. -

(O 86) tel. 18-65-65 fax 18-00-55 

OKNA, DRZWI, ROLETY 
PCV - ALUMINIUM 

-Oferujemy w specjalnej cenie promocyjnej „Wiosna '95" . 
Stolarka typowa do odbioru w każdej chwili. 

e Okna PCV 
- system „POLTROCAL" - ceny już od 1,6 mln za m2 

- system „PANORAMA" -ceny od 2,3 mln za m2 

- system „PLASTMO" - ceny od 2,5 mln za m2 

e DRZWI ALUMINIOWE ANODOWANE już w cenie 
od 4 mln za m2

, np.: drzwi do pawilonu 2, 10 x 0,90 
cena 7,5 mln za komplet 

e WITRYNY ALUMINIOWE już od 1,8 mln za m2 

e ROLETY ZEWNĘTRZNE, produkcja na wymiar 
- PCV już od 1,8 mln za m2 

- aluminiowe od 2,3 mln za m2 

Wszystkie szyby okien i drzwi wypełnione są argonem, 

co powoduje obniżenie współczynnika przenikania ciepła 

o 0,3 W/m2 °K oraz zdecydowanie wpływa na poprawę 

tłumienia hałasu z zewnątrz • 

DLA OBIEKTÓW SŁUŻBY ZDROWIA I SZKOLNICTW 
SPECJALNE UPUSTY CENOWE 

Firma nasza należy do 10 czołowych największych producełl 

w kraju i największą w regionie północno-wschodnim. 

Nasze 12-letnie doświadczenie i solidność pozwoli zagwa 

wać Państwu bezawaryjne użytkowanie okien, drzwi i rolet 

wiele lat. 
Na lato proponujemy Państwu do istniejących okien jak i 

wianych w naszej firmie, siatki przeciw owadom - MOSKITIERY. 

.-1~-

SOLIDNOŚĆ - DOŚWIADCZENIE - GWARANCJA 
NAM MOŻESZE ZAUFAĆ! 

„EMPIKO" j.v. w ŁOMŻY, ul. Al. Piłsudskiego 58, teL 18·3 

poszukuje mieszkania lub domu do wynajęcia 
w Śniadowie, Łomży lub w okolicach. 
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K-699-oo 
'GIELSKI _TANIO, w grupach począt~u-
h i zaawansowanych. Łomza, 

1~.26. K-638-oo 

YROPIAN PRODUKCJA-~~~EDAŻ. Łom-
u] Sosnowa k. os. „Marta , tel. 16-45-36. 

• ' Fak.104-o 
UZIE PIONOWE, poziome, _naprawa, 
b folie rolety antywłamaniowe, re-y y, • 
n~.16-35-58. 

Fak.114-oo 
UZJE PIONOWE, czyszczenie, pranie. 
1·94. 

Fak.114-oo 
JA:lDY PO SAMOCHODY do Niemiec. 

pewniam transport. Zambrów, tel. 
z.74 lub 71-42-01. 

K-734-o 
Łomża, 

K-732-oo 
IĘ DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 0,20 
tomi.a. 188-154. 

K-730-oo 
OŻĘ, POMAGAM w zakupie samo­

ów z Niemiec. Łomża, 188-154. 
K-729-o 

ONKURENCYJNIE Hurt-Detal. Żaluz­
riome, pionowe, rolety. „CARPEXIM" 

' I tel. 16·61-18. 
Fak.112-o 

EDAM DZIAŁKĘ budowlaną Zawady 
edmieście. Wiadomość: Łomża, tel. 
J.66 lub 189-569. 

K-724-o 
DAM DOM w centrum Łomży (par­

lokale handlowe). Wiadomość: Łomża, 
l·66 lub 189-569. 

K-724-o 
CYJNA PRACA w Skandynawii. 
wa 188-117, wieczorem. 

K-776 
RAULIK - Łomża, ul. Dworna 23/31, 
1~50-32. K-777-o 

DAM ORGANY YAMAHA PSR-500, 
Il mln. Łomża, 16-64-70. K-778 
ZAMIENIĘ na M-1 lub M-2. Łomża, 

973, po 18.00 
K-779 

DAM JELCZA 3x317 (87); 126 p (91), 
',Tel. 168. 

K-780 
DAM PÓŁ DOMU (piętro) przy Placu 

,o!ci 35 w Kolnie, z działką. Wiado­
Kolno, Witosa 21/47. 

K-782 
DAM SKODA Faworit (1991 r.) . Łom­
. 186-696. 

K-784 
DAM GOSPODARSTWO 9,22 ha z 

nkami (murowane) wygodne blisko 
: Mątwica 2, 18-414 Nowogród, woj. 

K-783 
. DAM DZIAŁKĘ w Kalinowie, gm. 
.Łomża, 188-217, po 18.00. K-785 

MI~~ZKIEWICZ - prowadzi sprze­
ram1ki budowlanej i materiałów izo-
l'Ch. Łomża, 18-32-05. Fak.125 

SPRZEDAM POSIADŁOŚĆ o pow. 23 ary 
wraz z domem, stodołą i oborą (murowa­
ne). Roman Chojnowski Łuby-Kurki 16, 
gm. Miastkowo. 

K-790 

Regionalny Dystrybutor Praeter & Gambie, 
hurtownia „Classic" oddział w Łomży ZA­
TRUDNI MĘŻCZYZNĘ z wykształceniem 
średnim, w wieku do 30 lat, na stanowisku 
przedstawiciela handlowego (kierow-
cy-sprzedawcy), tel. 160-701. Fak.127 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ, silnik od Mercedesa 
2000D, Fiata combi po wypadku. Łomża, 
160-631, po 16.00. 

K-791 

KURKI NIOSKI 6-tygodn. sprzedam. T. Mi­
klas, Ratowo-Piotrowo 9, gm. Śniadowo, tel. 
17-75-65. 

K-793 

SPRZEDAM SILNIKI: Audi 100, wtrysk ben­
zyna 2 L Mercedes diesel 2,4 L. Kolno, tel. 
78-39-07. 

K-795 
SPRZEDAM DOM wolno stojący. Łomża, 
tel. 160-424. 

K-796 
KUPIĘ DZIAŁKĘ budowlaną w centrum 
Łomży, tel. 180-014. 

K-797 
TRALKI, KULE betonowe, dostawa i mon­
taż. Łomża, tel. 164-191. 

K-798 
INSTALAcJE SANITARNE. Montaż wodo­
mierzy. Wystawiam rachunki VAT. Łomża, 
187-497. 

K-799 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, wykań­
czanie wnętrz płytami kartonowo-gipsowy­
mi, ocieplanie poddaszy. Łomża, 188-141. 

Fak-130 

ZAKUPIĘ ZIEMNIAKI -- Ostrołęka, tel. 
' 69-04-17. . 

K-800 
VTDEOFILMOWANIE - Łomża, 18-32-83. 

K-801 
MAlŻEŃSTWO POSZUKUJE mieszkania. 
Łomża, 180-152. 

K-802 

AGENCJA USŁUGOWA BMD oferuje usługi: 
sprzątanie biur, mieszkań, firm, posesji. 
Opieka nad dziećmi, osobami starszymi. 
Czyszczenie dywanów. Łomża, tel. 
16-32-53, 18-61-93. 

K-803 

SPRZEDAM MŁODĄ jamniczkę. Łomża, 
tel. 180-068. 

ZATRUDNIĘ 
18-44-56. 

ELEKTRYKA. 

K-809 

Łomża, 

K-805 

SPRZEDAM CZARNOZIEM tońowy. Łomża, 
160-445, wieczorem. 

K-810 
SPRZEDAM MALUCHA (1993 rok). Zam­
brów, Wojska Polskiego 41 b/74. 

K-811 
SPRZEDAM POLONEZ (1994), centralny 
zamek, autoalarm. Łomża, 166-310. 

K-811 
SPRZEDAM MALUCHA (1994 rok). Łomża, 
tel. 180-794. 

K-807 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną i łąkę . 
Piątnica, Włościańska 116. 

K-812 
SPRZEDAM MALUCHA (1990). Łomża, tel. 
16-26-99. 

K-813 
SPRZEDAM FIATA 126 p FL N 1991, biały, 
stan idealny, tel. 16-25-47 . 

K-814 
UWAGA! PRACA na terenie całej Polski! + 
szkolenie w handlu i reklamie! Łomża, tel. 
16-51-46. 

BEZPŁATNA POMOC DROGOWA - kup -
Kartę PZM-SOS-ASSISTANCE. Łomża, ul. 
Rybaki 6, tel. 18-88-66. 

K-819 

SPRZEDAM ŻUKA - Łomża, 189-310. 
K-822 

SPRZEDAM POLONEZ (1987). Łomża, 
180-807. 

TANIO SPRZEDAM Lancię 
(1985). Łomża, 163-229. 

K-823 
sportową 

K-823 
POSZUKUJĘ CHĘTNYCH do otwarcia wy­
pożyczalni kaset video w małych miejsco­
wościach . Łomża, 163-229. 

K-823 
KUPIĘ FIATA 126p może być uszkodzony. 
Łomża, 163-229. 

K-823 
TANIO SPRZEDAM działkę budowlaną 90 
arów w całości 1 m

2 
4 dolary oraz nowy 

dom 20 arów placu w Zambrowie, tel. 
71-64-53. 

K-824 
SPRZEDAM FORD Escort 1,6 (1983 r.) Łom­
ża, tel. 160-261. 

K-825 

PRZEDSTAWICIEL FCB ,JOPEK" oferuje w 
cenach producenta: cegłę klinkierową, ceg­
łę elewacyjną. Informacja: Łomża, 188-966, 
po 17.00. K-821 

ROLETY ZEWNĘTRZNE, żaluzje, zabezpie­
czenia antywłamaniowe: folie, szyby, alar­
my, videodomofony, inne. ASTRA, Łomża, 
Giełczyńska l, tel. 166-442, 711-547. 

Fak. 135 
SPRZEDAM FIATA 126p (1985 r.) Piątnica, 
tel. 191-246. 

K-826 
SPRZEDAM FORD Sierra 2,3 D combi rok 
1988. Łomża, tel. 18-58-62. 

K-827 
DO WYNAJĘCIA M-4 (nowe). Łomża, tel. 
18-96-56. 

K-828 
SPRZEDAM PRASĘ niemiecką, stan bardzo 
dobry. Łomża, 18-28-30. 

K-829 
SPRZEDAM POLONEZ caro (1992 r.) Łom­
ża, tel. 181-197. 

K-830 
SPRZEDAM POLONEZ (1987). Łomża, 
184-504. 

K-831 
SPRZEDAM 126p (1988 r.) Rydzewo 105, 
gm. Miastkowo. 

K-832 
SPRZEDAM M-3, I piętro, telefon. Łomża, 
187-528. 

K-833 
MERCEDESA 123 na białych tablicach 
sprzedam. 160-299. 

K-834 
VOLKSWAGEN PASAT (1984 r.), stan bar­
dzo dobry sprzedam. Browarna 3. 

K-834 
LADĘ CHŁODNICZĄ niedrogo sprzedam. 
Łomża, tel. 16-46-01. 

K-835 
SPRZEDAM FIATA 126p (1988 r.) Łomża, 
18-3~-43. 

K-837 
POTRZEBNA POMOC do dzieci (2 lata, 1 
rok). Łomża, tel. 160-319. 

K-838-o 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ - wywrotkę 4 
ton. Święszkowski, Grądy Duże, gm. Jed­
wabne. 

K-839 
SPRZEDAM FIAT 125p (1983 r.) Łomża, tel. 
18-23-72, po 18.00. 

K-840 
ODNAWIANIE SKÓR, naprawa obuwia. 
Łomża, Moniuszki 8. 

K-841 
SPRZEDAM TELEWIZOR, magnetowid i 
grę komputerową. Łomża, tel. 18-32-62. 

K-842 
SPRZEDAM MALUCHA (1987 r.) Piątnica, 
Ogrodowa 27. 

K-815 K-843 
SPRZEDAM MASZYNĘ stolarską wielo- MLEKO KOZIE, kozę sprzedam. 16-67-38. 0POKOJOWE MIESZKANIE t I f czynnościową . Stara Łomża, tel. 18-61-62. K-844 z e e o- K-816 NOWA DUŻA kamera Panasonic „9000" owynajęcia. Łomża, 18-72-24.K_781 system super VHS sprzedam. Zambrów SPRZEDAM SIANO. Giełczyn 83, gm. Łom-

MILISZKIEWICZ - prowadzi sprze- ża, tel. 16-26-00. 7l-l4-26· K-
845 tob~w hutniczych i metali nieżelaz- SPRZEDAM BUDYNEK mieszkalno-h~:Jio- SPRZEDAM M-4 (61 m\ Lokal do wynaję-

illZa, l8·25-o5. Fak.125 b d · · I P"ł c1·a (60 m2) . 18-73-48. wy w za u owie szeregowej przy u . 1 -~~JESION 4-letni w balu 7 cm. sudskiego 8. Łomża tel. 166-777, w godz. K-846 • e .18-10-11 19.00-22.00. MALUCH (1991/92). Polonez 1500 SLE · K-786 Fak.134 (1988) sprzedam. Łomża, 160-175. \MILISZKIEWICZ - prowadzi usługi K-847 ' ;_ara.z cięcie, gięcie wyrobów hut- ZAKŁAD INSTALACYJNO-INŻYNIERYJNY: SPRZEDAM POLONEZ (1991). Kupiski No-· ~lllża, 18-25-05. r.ak_
125 miedź, rury i kształtki, automatyka Dan- we 103. 

r foss, pompy Grundfos, grzejniki PURMO. K-848 
1,AM, MASZYNY stolarskie. Łomża, Łomża, AL Legionów 7, tel. 16-60-67, SPRZEDAM POLONEZ (1988). Łomża, Po-

FORD SIERRA (1988) combi, 1986 diesel. 
Łomża, 16-63-57. K-

850 
SPRZEDAM CARO (X 1993). Łomża, 
180-136. 

K-851 
STANCJA UCZENNICOM - Łomża, Broni-
ewskiego 1/8. K-

852 
ANGIELSKI - nauka języka, korepetycje. 
Słowackiego, 17-75-90. 

K-853 
MASAŻE USUWANIE zwichnięć kręgosłu­
pa. Matu~zak, Konin przyjmuje 21 m~rca. 
Łomża, 160-066, ul. Strzelców Kurp10w­
skich 51. 

K-854 
SPRZEDAM GLEBOGRYZARKĘ tanio, mało 
używaną. Malinowski, Sieburczyn 23, gm. 
Wizna. 

K-855 
FIRMA ZAGRANICZNA zatrudni OD ZA­
RAZ przedstawicieli handlowych, zao~a­
trzeniowców, magazynierów. Łomza, 
186-340. 

F-137 
SPRZEDAM FIAT 126p (1986 uszkodzony) . 
Łomża, 163-229. 

K-857 
M-4 SPRZEDAM, 184-991, po 16.00. 

K-858 
ZATRUDNIĘ SPRZEDAWCĘ samochodów i 
mechanika samochodowego - samochody 
zachodnie. Kontakt osobisty. Łomża, ul. 
Przykoszarowa 14a, tel./fax 182-720. 

Fak. 139 
KUCHNIE - dł. 2,60 już 580 zł poleca pro­
ducent. Łomża, ul. Nowoprojektowana 37, 
tel. 165-474. 

K-859 

PŁYTY CD - tanio. Dworna 29. GAMVlD. 
K-860 

PRZYZWOITEJ OSOBIE (najchętniej mło­
dej babci) umiejącej gotować, w zamian za 
pomoc w domu udostępnię do ~łączne~o 
użytku mieszkanie (centrum miasta, I pię­
tro, po remoncie) . Łomża, tel. 164-907. 

K-865 
SPRZEDAM POKROWIEC na malucha. 
Łomża, tel. 18-97-55, po 16.00. 

K-861 

ODSTĄPIĘ BAR. Łomża, 18-18-00. 
K-862 

OFICYNĘ Z DZIAŁKĄ sprzedam. Łomża, 
ul. Dwoma 52 A. 

K-863 
SPRZEDAM TAśMOCIĄG z wyciągarką do 
obornika. Łomża, tel. 16-60-87, po 15.00. 

K-867 

POSZUKUJEMY ŚWIADKA kolizji drogo­
wej w dniu 01.02.95 r. godz. 18.00 na par­
kingu i ulicy przy „Złotym Kłosie" w Cie­
chanowcu, w której brały udział: samochód 
Ford Fiesta z rejestracją białoruską i jasny 
samochód Fiat 126p lub Cinquecento z re­
jestracją polską. Pierwszej osobie wskazu­
jącej numer rejestracyjny pojazdu polskie­
go i nazwisko właściciela zapewniamy na­
grodę pieniężną w wysokości 300 zł. Tele­
fon Łomża 164-907 i adres: Łomża, ul. Polo­
wa 45, pok. 101. Dyskrecja zapewniona. 

K-864 

KUPIĘ KAWALERKĘ 2-pokojową. Łomża, 
18-48-37. 

K-866 

EKSPRESOWE WYCfNANIE napisów plote­
rem. Szyldy, reklamy. Komputerowe projek­
towanie. Łomża, Giełczyńska 4, tel. 
16-01-82. 

Fak. 140-o 

KUPIĘ WARTBURGA (1986-88). Łomża, 
101-303. 

K-868 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Jednaczewie 1,46 
uzbrojoną. Wiadomość: Łomża, Piaski 45. 
TANIO SPRZEDAM Kamaza, stan technicz­
ny dobry. Łomża, 18-55-17. 

K-870 
ORTODONCJA - APARATY stałe i rucho­
me. Lek. storn. Leszek CWALINA, Łomża, 
rejestracja 160-187. 

K-871-o 
LOKAL DO WYNAJĘCIA przy nowym 
dworcu autobusowym. Łomża, 18-62-06, po 
16.00. 

K-872 
WYKONUJĘ ROBOTY malarskie, szpachlo­
wanie, suche tynki. Szybko i tanio. Łomża, 
18-72-53, po 19.00. 

K-872 

'! 16-36-04. cztarska 3/16. 
Fak.125 Fak.133 K-848 (OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK-~l.POLONEZ (1994 r.). Zambrów, SPRZEDAM POLONEZ 1500 GWE (na gwa- TÓW" przez miesiąc znajdują się w kom-.., SPRZEDAM DOM. Łomża, Sikorskiego 298. rancji, garażowany) Łomża, 17-83-53. puterowym banku Informacji Handlowo-U-K-789 K-818 K-849 sługowej, tel. 957. 

~godnik Łomżyński, 18-490 Łomża, Aleja Legionów 7. tel. 16-42:43, 16-42-44, 16-57-11, 16-40-22. R~d~guje zespół: Joan.na Gosf?odarczyk, Ga~r Lorinczr (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, Gabriela ~ Tocka, Wlad'yslaw Tock1 (redaktor naczelny). Stale współpracuią: Teresa Adamowska, Jacek Cholew1ck1, Adam Dobroński, Mac1e1 Gryguc, Stan1slaw KędZJelawski, Krystyn ondratowicz srl.Ui) M OW,ski, Wieslaw Wenderlich. Materia/ów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca: • Gratis· - Spółka z o.o. tomi · ' ~ ?cie/ewscy, ul. Krakowska 5, Białystok, tel. 255-92. Druk: SPPP .Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. ~ PQyJrnuie Biuro Reklam i Ogłoszeń .KONTAKTÓW", 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43: fax 16-57-11. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialn ~ ~ ~ 
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PCV 
i aluminium 
Rozmiary, kształt, 
kolory na życzenie 

państwa. 
Szklenie podwójne 

i potrójne. 

Produkujemy okna 
z PCV w systemie: 
TERMOPLAST -

Austria 
KBE-Niemcy 

oraz aluminium: 
NORTHERN BUIL­

DING - USA 

i profile krajowe 
z przegrodami 
termicznymi. 

Zdobywca I nagrody 
na targach budownictwa 
BUD-EXPO WIOSNA '94 

18-400 Łomża, ul. Jatkowa 5a 
tel./fax (0-86)160-898 

1 O lat gwarancji 
Sprzedaż ratalna 
Najwyższa jakość! 

Techniczna perfekcja! 
Ciepło i estetyka 

to wasze okno na świat 

Puchary zostały rozdane .. . Fina ł 
XII Turnieju już za nami. W tym ro­
ku, „oprawiony'' występem orkiestry 
Zespołu Szkół Mechanicznych oraz 
grupy tanecznej Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Łomży, a także podsumowa­
niem plebiscytu na najpopularniej­
szych sportowców Łomżyńskiego , 
wręczeniem nagród najlepszym teni­
sistom województwa i najlepszym 
sportowcom SP nr l, był jeszcze 
atrakcyjniejszy niż w minionych la­
tach. Było to możliwe dzięki lu­
dziom od lat żyjących Turniejem, a 
zwłaszcza WACŁAWOWI TARNA­
CKIEMU, JANOWI · MARCIŃCZYKO­
WI, JANOWI DMOCHOWSKIEMU, 
HENRYKOWI CIEŚLIKOWI. Ale! Ale! 
Ale nade wszystko takim zawodni­
kom, jak KASIA SKIBNIEWSKA ze 
Szkoły Podstawowej w Przechodach, 
malutkiej (siedem lat), ledwie wy­
stającej nad stół, a porywającej am­
bicją, pasją, walecznością i umiejęt­
nościami; prawdziwym sportem! 

Kasia ... 
Najlepsi opiekunowie 
i trenerzv finału '95 
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... a Kasia po przegranej 
o li miejsce nie utrzymała łez. 
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